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pod d a tą  23 L. m.
D yskusya budżetow a zbliża się ku  końcowi. 

Przem aw iało dotychczas przeszło 24.0 posłów, 
którzy  na wypowiedzenie swoich poglądów po
trzebow ali 130 godzin czasu, nie licząc mów 
referentów  i dwóch ministrów Gdyby zużytko
wano cały kontyngent 200 godzin, wyznaczo
nych pierw otnie dla dyskusyi budżetowej, licz
ba mówców przekroczyłaby 400. Na dzisiejszej 
konieiencyi przewodniczących klubów „utargo- 
w ano“ coś z tego kontyngentu , ale zawsze je 
szcze je s t nadzieja, że im ponująca cyfra 400 
mówców w dyskusyi budżetowej będzie prze
kroczoną. Do czw artku, w  którym  to dniu dy
sk u„ya ma być ukończoną, jeszcze około 50 
mówców zab.erze głos, a nadto  zgłosiło się już 
dziś 62 posłów, którzy pod pretekstem  „fak ty
cznego sprostow ania" zastrzeg li sobie głos po 
zam knięciu dyskusyi. Jeże li więc dobrze pój
dzie w ystarczy jedno 10 godzinne posiedzenie 
w piątek , aby załatw ić się z  „faktycznem i spro
stow aniam i", Których liczba zapew ne jeszcze 
wzrośnie. N a wszelki w ypadek budżet będzie 
pe ta k  „gruntow nej" dyskusyi jeszcze w bie
żę cym tygodnia  załatw iony. Co potem się s ta 
nie, jeszcze nie wiadomo. Nie w ie tego rząd, 
nie w iedzą też posłowie, k tórzy  z tego powodu 
postanowili odroczyć narady nad dalszym pro
gram em  prac, do w torku  przyszłego tygodnia. 
Z a rzecz pew ną uważają, że Izba załatw i je  
szcze przed ieryam i ustaw ę o podwyższonym 
kontyngencie rekru tów  dla obrony krajow ej 
wraz z ustaw ą o odszkodowaniu rodzin rezei - 
wistów, dalej k ilka  m niejszych sp raw  lokam ycn, 
upoważnienie w spraw ie trak ta tó w  handlowych, 
ustaw ę m elioracyjną i ustaw ę w spraw ie pole
pszenia p łac służby pecetowej i koiejowej. Na
tom iast losy ustaw y w ódceanej w iszą jeszcze 
w pow ietrzu, tak  samo nie jost jeszcze pewnem, 
czy ustaw a o zniżeniu podatku domowo-kuso- 
wego, k tóra  w tym  tygodniu będzie wniesioną, 
przyjdzie pod obrady.

Koło polskie zebrało się po południu na  naradę 
w spraw ie w ó d c z a n e j  i wobec silnej opozy- 
cyi, objaw iającej się w łonie K oła przeciw  no
wemu podatkow i, trudno przew idzieć uchwałę, 
od k tórej głównie zależy, czy ustaw a wódczana
przyjdzie te raz  na  porządek dzienny, czy reż 
odroczoną będzie do jesieni. P ro jek t ustaw y 
wódczanej ma jednak  także jeszcze innych 
przeciwników, chociaż z in rych  wręcz pobudek, 
aniżeli Koło polskie Socyaliści, k tórzy  zasadni
czo p rzeuw ni są podatkom kousum cyjnym , zde
cydowani są  tem a przedłożeniu szczególne s ta 
wiać irućnc.ści aby  się zemścić n a  rządzie, a 
głównie na m inistrze skarbu  Korytowskim , któ- 
remu zarzucają, że udarem nił w Izb ie  panów 
zniżenie podatku cukrowego. Niemcy czescy 
zaś. w rae z posłami czeskimi nieprzychylnie są 
wobec ustaw y usposobieni, ponieważ nie zga
dzają  się na  „klucz" rozdziału tego podatku 
między poszczególne kraje. P ro jek t rządowy 
■przyjmuje za podstaw ę podziału k o n s u m c y ę  
4 t r a j o w ' ą  Poniew aż zaś na tej podstaw ie Ga- 
iie y a  otrzym ałaby o k ilka  milionów rocznie 
więcej aniżeli Czechy, nazyw ają  ustaw ę jakby 
„przykrojoną dla G alicyi", mimo, iż jest. prze
cież faktem , że G alicya opłaca blisko 70*/, ca
łego podatku wodczanego. Posłowie z Czech 
proponują więc in n y klucz rozdziału, a  miano
wicie rozdział na  podstaw ie konsum cyi —  ty 
toniu.

Dlaczego podatek wodczany ma być rozdzie
lony na podstaw ie konsum cyi papierosów  i cy
gar, tiuduo  wyrozumieć. Je s tto  proporeya wprost 
dziwaczna. D latego, że w Czechach, jako w k ra 
ju  zamożnym, luduość więcej w ydaje na  tytoń, 
aniżeli na wódkę, więc chłop czy robotnik  g a 
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licyjski, którego nie stać  na drogie specyalno- 
ści tytoniowe, ma się zalewać w ódką na ko
rzyść Czechow! N aturalnie, Kolo polskie na ia- 
ką  propozycję nigdy się nie zgodzi.

W obec tak  wielostronnej różnicy zdań i k ró t
kości czasu je s t naj prawdopodobnie jszem, że u- 
stawra wmdczana będzie odroczoną do jesien i.— 
Aie i dia załatw ienia reszty, powyżej wymienio
nych ustaw , istni iją  jeszcze trudności technicz
ne, dotychczas niepokonane. — R ząd postanowił 
w swoim czasie, aby te ustaw y, bez pomocy 
wniosków Dagłycli, postawiono na porządku 
dziennym, a to celem ominięci* trudności w u-, 
zyskaniu kwalifikow anej większości dwóch trze
cich głosów. Tymczasem okazał się len proce
der niemożliwym. Podług nowej ordynacyi wy
borczej m andaty zaprotestow ane m ają być w e
ryfikow ane lub unieważnione najpóźniej w r o k  
p o  w y b o r a c h .  Termin ten  u p ł y n ą ł ,  ale 
Izba protestów  me załatw iła, ponieważ naw et 
kpnusya legitym acyjna obraa nie ukończyła. — 
W edług ustaw y ma w ięc prezydent Izby w ta 
kim w ypadku w ery fik ac ję  wyborów zaprotesto
wanych ,.ex praesidio" postaw ić na porządek 
dzienny, z którego „nie wolno już tej spraw y 
usunąć". P rezydent uczynił też tem n postano
wieniu zadość i j rotestow ane m andaty sto ją już 
od miesiąca na porządku dziennym, aie me mo
gły być załatwione, ponieważ wnioski nagło ma
ją  pierw szeństw u przed porządkiem dziennym. 
Gdyby więc teraz zmieniono porządek dzieuny 
na rzecz ustawę objętych programem przedw a
kacyjnym , byłoby to równoznaczne z zepchnię
ciem w ery fik ac ji wyborów z porządku dzienne
go, co sprzeciwiałoby się ustaw ia wyborczej. _

Rząd będzie więc m usiał obejść postanow ie
niu ustaw y i postarać się, aby stronnictw a wię
kszości zgłosiiy ustaw y, m ające być załatwione, 
jaito w uiosk, nagłe. —  A by i ten zam iar rządu 
&pai ulitow ać, stronnictw a opozycyjne pospieszy
ły się i zgłosiły już 16 rozm aitych wniosków' 
nagłych, k tóre  m ają pierw szeństw u przed przy
szłam! wnioskami nagłerai stronnictw  większo
ści. Toczą się wriąc rokowani;., aby w interesie 
szybszego ukończenia obrad skłonić poszczegól
nych wnioskodawców do cofnięcia wniosków na
głych iub przynajm niej do możliwego skrócenia 
dyskusyi. Do przyszłego lygoania  rząd spodzie
w a się ukończenia tych  p e r tra k ta c ji, a jest n a 
dzieja, że do tego czasu w yjaśni się ta k ie  sy
tnacya w spraw ie podatku wódcżtfnego. Zapo
wiedziana na przyszły wTtorek  konforeneya prze
wodnicząc ych klubów będzie zapewne już w  s ta 
nie ułożyć ostateczny program  prac parlam entu 
i term in rozpoczęcia feryj parlam entarnych. Sz.

t
Jed n a  z w ybitnych postaci politycznych w G a

lic j i  schodzi do grobu. Człowiek niepospolitych 
zdolności, jeden z najw ybitn iejszych jurystów  
w kraju, dzięki osobistym zaletom zdobył w ybi
tne, zwdaszcza w stolicy krajn , stanow isko Od 
r. 1896 do 1.905 był prezydentem  m iasta Lw o
wa. Pozostaw ia z tych czasów przedewszystkiem  
jako  pam iątkę po swoich rządach, wiele inwe- 
stycyj, k tórym  Lwów swój obecny rozwmj ma 
do zawdzięczenia. T ram w aj elektryczny, wodo
ciągi, rzeźnia i t p. przedsiębiorstw a, zaw dzię
czają Dowstanie . w:prowadzen,e w życie jego 
inicyatyw ie, energii i pracy.

W szyscy, którzy w tych czasach uczestniczyli 
w w alnych zjazdach, w iększych zgromadzeniach, 
lub uroczystościach, we Lwowie się odbyw ają
cych, pam iętają charak terystyczną  postać ów
czesnego prezydenta stolicy. Z w łaściw ą souie 
upizejm ością gospodarza m iasta w itał uczestni
ków zebrania, a nierzadko gościł w apartam en
tach ratusza.

Jeden  ze starszych  posłów sejmowych, na le

żał tu ta j do p raw c-u  skrzydła dem okratycznej 
lewicy, ilożo uiedość stano >vczy, zbyt pojednaw 
czy wobec większości i do politycznych ustępstw  
skory, byi jednak niezw ykle pracowitym posłem. 
W zystkie sp raw y n re js id e  i m ieszczańskie — 
zwłaszcza dotyczące przemysłu i rękodzieł, m ia
ły w1 ś. p. M ałachowskim  gorliwego i fachowego 
orędownika.

Z powodu nowej konfiguracyi stronnictw  w 
Radzie m iejskiej, ustąpił ś. p M ałachowski ze 
stanow iska prezy denta m iasta. Skorzystała z te 
go lwowska Izba handlow a i ofiarow ała mu 
m andat poselski dc parlam entu. Na tem stauo- 
wisku objaw ił zm arły poseł niezw ykłą pracow i
tość i praw niczą erudycyę, dla k tó re j z uzna
niem byli także posłowie niemieccy. W ybrano 
go też przewodniczącym nieustającej komisyi 
przemysłowej, a następnie generalnym  referen
tem noweli przemysłowej. Był nadto referentem  
noweli naftow ej \ w. i.

Przy poivszechnyeu wyborach powołany zo
sta ł pi zez stolicę k ra ju  na  posła do R ady p ań 
stw a. N ależał w nowem Kole polskiem do gru
py polskiej demokracyi. W  parlam encie ludo
wym zajmował się ś. p. M ałaihow ski reform ą 
sądownictwa, poruszał tę  spraw ę w Kole pol- 
skiem, z którego polecenia w ypracow ał też ob
szerny memoryał, w ykazujący przeciążenie per- 
sonalu sądowego i brak sądów w G alicyi Me
moryał ten wTęczyło Koło polskie m inistrowi 
sprawiedliwości.

Przed paru  tygodniam i w ygłosił w parlam en
cie ostatn ią  sw oją mowę w kw esty! ruskiej — 
Był już powmżnie chory; widocznem było, że 
mówi z wysiłkiem. Pomimo tego, maw'a jego, 
opracow ana z wielką starannością, oparta  na 
bogatym m ateryale statystycznym , wywołała sil
ne wrażenie. Mowma odbierał z licznych stiun  
Izby g ra tu lac je . Był to, n iestety, o statn i stm- 
ces w jego życiu. Z  parlamentu poj*echat w piost 
do domu i położył się do łóżka, z którego już 
nie wstał.

8. p. M ałachowski posiadał wicie w arunków  
na przywódcę politycznego i pierwszorzędnego 
męża stanu. I  byłby niezawodnie zajął k ierow ni
cze w polityce k ra ju  stanow isko, gdyby nie brak  
tem peram entu politycznego, który me* pozwalał 
mu na rozw inięcie samodzielności i energii w 
chw ilach decydujących. Człowiek niepospolitych 
zdolność.; dośw iadv .ouy, wyKwincay mo'wca p a r
lam entarny, władający z rów na łatwością sło
wem niemieckiem, jak  polskiem, czyni* w raże
nie, jakoby w zasadniczych kw estyach uie mial 
zaufania do w łasnych sił i swojego stronnictw a. 
Szukał tedy niepotrzebnie kon junk tu r z innemi 
stronnictw am i i kierującem i w niem osobistościa
mi, co mu wielce szkodziło w  opinii publicznej 
i czyniło przedmiotem zaciekłych ataków , uwła
szcza ze strony radykalnych stronnictw .

Był to jednak mąż polityczny niepowszedniej 
m iary, nie bez wad, ale i nie bez cennych za
let, które, w p rak tyce publicznego życia, zuży
tkow ał faktycznie na rachunek publicznego do
bra. Doświadczony pracow nik ustawodawczy, 
erudy t w spraw ach przemysłowych, oddał cenne 
w ich zakresie krajow i usługi. Koło polskie po
niosło przez ubytek ś. p. M ałachowskiego tem 
boleśniejsza stra tę , .e zażywał on w sferach 
parlam entarnych wieikiej powagi i znaczenia.

K ontrm oiucya u  Persyi.
W ypadki w Persyi św iad czą , że dziwne to i 

mało znane paustwo weszło w okres kon trre 
w o lu c ji, k tó rą  kieruje szach w raz z kam arylą 
dw oiską przy pomocy państw  ościennych, a 
przedew szystkiem  Rosvi, k tó ra  znajdując aię w 
okresie restaurącyi, w ytężyła w szystkie swe siły, 
aby nie dopuścić do umocnienia praw orządności

w P e is y i.  gdyż państw u tu magioby w/.wocnić 
się przez to i wyem ancypować z pod wpływów 
rosy jsk ich , a także oddziaływałoby njem nie na 
pograniczne prow m eye zakaukaskie.

K iedy zbrodnicza działalność R o s/i przeciw 
nporządkow anin stosunków  w P ersy i na  gruncie 
konstytucyjnym  s ta ła  się powszechnie wiadomą, 
społeczeństwo perskie odpowiedziało bojkotow a
niem ‘towarów rosyjskich. Odpowiedź tę rząd 
rosyjski odczuł dotkliwie, ponieważ po wojnie 
japońskiej P e rsy a  s ta ła  sję jedynym  rynkiem 
zbytu dla eksportu  rosyjskiego. Bojkot był je 
szcze o tyle groźniejszym  dla interesów handlo
wych rosyjskich, że eksport rosyjski, nie mogąc 
w Persyi w ytrzym ać konkurencji z angielskim, 
ra tow ał się tem, że ekspoi terzy udzielali kupcom 
perskim  bardzo znacznych ulg kredytow ych. — 
Kupcy zaś perscy, ogłosiwszy bojkot iowarow 
rosy jsk ich , pow strzym ali równocześnie wypłatę 
za już pobrane tow ary, u

Pod naciskiem  tego bojkotu rząd rosyjski w y
słał na perską część morza K aspijskiego swoje 
k an o n ie rk i, a równocześnie zaczął przynaglać 
szacha do zakończenia „komedyi konsty tucyjnej" 
i rozpędzenia medżilisu (parlam entu) i tak  zw. 
„endżumenów" t, j. zgromadzeń wyborczych w 
perraanencyi.

Posłuszny wezw .uiu swych nadnew skich ku
ratorów , w yjechał szach nocą niespodzianie z T e
heranu, tw ierdząc, że się tam n e czu .e  bezpie
cznym. i osiadłszy o k ilkanaście kiloinetrów  za 
miąsteui w swej letniej rezydencji, zamienionej 
„ad hoc" w obóz wojskowy, wyposażony sump
tem Rosyi w nowe działa, karabiny i „tum any" 
(rów na się prawne jednemu rublowi), rozpoczął 
wojnę z medżilisera, paraliżując na  każdym  k ro 
ku jogo usiłowania w celu zaprow adzenia po- 
rząduu w państwie.

Biedny nm dżifis, złożony ze 186 posłów* od 
daw na nienubierających żadnych d y e t, wygło
dniałych. obdartych  i żyjących niemal z jałm u
żny, znalazł się w położeniu trudnem , z całego 
bowiem k ra ju  zaczęły sypać się na  niego we
zw ania. aby zakończył wreszcie komedyę z sza
chem i położył kres knowaniom zdradzieckim 
kam eryli dworskiej, na której czele stoi kumen- 
dant straży  pałacowych, perski Trepów, zn iena
widzony pow szem nie B o g a d o r - B ż o n g .

Medzilis słał posłów do szach a , czyniąc mu 
przedstaw ienia i w zyw ając dc szanow ania za
przysiężonej ko n sty tu c ji. Szach jednak  wyłygi- 
w ał się, udawał, że żadnych wezwań nie o trzy
mał, wreszcie obiecywał, bez zumiaru dotrzym a
nia czegokolwiek.

liówuot ześnie „endżum eny" zaczęły wywierać 
nacisk coraz energiczniejszy na  medzilis.

Słówko o ..eudżumenacli". Są to mianowicie ze
brania obywateli, m ających prawo czynnego i b ie r
nego w yboru do parlam entu, którzy po wyborach 
potworzyli stałe okręgowa rady nadzorcze, m ające 
pilnować, aby medżilis energicznie pracow at nad 
umocnieniem konstytncyi. A by zaś tę  kontrolę 
spraw ow ać lep ie j, wysłały w szystkie endżumeny 
specja lne  delegacje  do Teheranu, gdzie zebrane 
w św iątyni tuż koła m edżilisu , przebyw ają one 
stale w liczbie k ilka ty sięcy lu lz.i, jaito  w ielka 
rad a  narodowa, m ające do swej dyspozycji zor
ganizow aną „ad hoc‘‘ milicyę.

Endżumeny te, jako  czynnik rewolucyjny, ma
ją  wńelkie znaczenie, alo równocześnie u tru 
dniają  bardzo medżilisowi swoim radykalizm em  
wszelką pozytywmą robotę medżil is, m ając przed 
sobą wiarołomnego szacha, a  za sobą rozdraż
niony, rozpolitykow any synedryon endżumenów, 
znajduje się w sytuacyi bardzo trudnej. Szach 
nie w ierzy medżilisowi i domaga się od niego 
rozpędzenia endżumenów. Medżilis nie w ierzy 
szachowi i nie chce rozpuścić endżumenów, ja 
ko jedynej swojej siły. Endżum eny zaś nie wie 
rzą an i szachowi, am medżilisowi i prow adzą 
politykę na w łasną rękę.

Chcąc ostatecznie sytuacyę w yjaśnić, medżilis 
postaw ił szachowi ultimatum, w którcm  domaga 
się, aby aibo ponownie zaprzysiągł k o n sty tu c ję , 
k tó rą  w dw unastu zasaIn-czycb punktach n a 
ruszył, aby albo ustąpił. U ltim atum  to zawiozła 
szachowi d epu tarya  modżilisa z prezydentem  na 
czele. Szach, odczytaw szy dokument, w padł w 
wielki gniew  i powiedział, że przodkowie jego 
tron perski zdobyli mieczem i że on nie nstąpi 
z niego, nie dobywszy wprzód miecza. Ze swej 
s tio n y  szach zażądał rozw iązania i usunięcia 
endżumenów i w ydania mu kilkn  najbardziej 
radykalnych członków medżilisu. O bustronne 
nlitim atuin upływało 21 b. m.

Ale jeszcze przed upiywem ostatecznego te r 
minu medżilis w odpowiedzi na  zapatryw anie  
szacha, jakoby tron  swój zawdzięczał mieczom 
swych przodków, przesłał mu ponownie ostrze
żenie z powołaniom  się na  artykuły  35 i 39 
ustaw  zasadniczych persfcich i na  ro tę przy
sięgi, k tó rą  szach już dw ukrotnie składał.

A lt. 35 brzm i: „W ładzę najw yższą w Tranie 
p o w i e r z a  n a r ó d  z ł a s k  B o ż e j  —  oso 
bie m onarchy".

A rt 39 brzm i: „A ni jeden padyszach nie 
muże zasiąść na  tron ie  sułtańskim  inaczej, jak 
przybyw szy przed korouacyą do zgrom acłonit 
narodowego (medżilisu), gdzie w obecności człon 
ków medżilisu, senatu  i ra ay  m inistrów  złoi;/ 
następującą przy dęge!

„Ja , 'ezw aw szy na  św iadka Boga N ajw yż
szego i W szechmogącego, klnę się na  wszech-* 
& aw ne Im ię Boże. i n a  to, co je s t świętem j ized 
Bogiem, że poświęciwszy się zupełnie obronie 
niezaw isłości Iranu , będę chronił i bronił g ra 
nic  państw a i p r a w  n a r o d u ,  będę szanował 
zasadnicze ustaw y kon sty tu c ji Iran u  i będę 
rządził zgodnie z niemi i na  ich podstaw ie, bę 
dę okazywał usilność i żarliw ość w obronie dża- 
farickiego w yznania, uznającego 12 imanów, 
i we wszystkich zam iarach moich i uczynkach, 
znając W szeehubecność W szechsprawiedliwego 
Boga, nie będę m iał celu innego, oprócz szczę
ścia i mocy państw a i narodu irańskiego, i Bo
ga, pod obronę którego się uciekam, błagam  o 
pomoc w służbie dla szczęścia Iran u  i o współ
działanie dobrych i świętych dusz Islam u".

W  odpowiedzi na przypum nieuie mu tej dwu
krotnie już  złożonej przysięgi szach, jak do
niosły teL gram y, kazał wojskom swoim otoczyć 
parlam ent, k t ó r y  z a c z ą ł  n » w e t  b o m b a r 
d o w a ć .  Poniew aż ugromna w iększość narodu 
perskiego -jest po stronie medżilisu, a rew olu
cyjne endżumeny są bądź co bądź potęgą, prze
to, należy oczekiw ać w P ersy i n o w e g o  w y 
b u c h u  b r a t o b ó j c z e j  w a l k i ,  w której 
zwycięstwo szacha nie je s t bynajm niej pewnem.

Przesilenie w Serbii.
Piotrow i R arageorgew iczow i, odkąd zasiadł 

na tronie serbskim, nic podobno nie spraw ia 
takiej przykrości, ja k  przesilenie gabinetow e 
w jego państw ie. W ie on z doświadczenia, do 
jak ich  następstw  togo rodzaju  zaw ikłania w Ser
bii doprowadzić mogą, bo tam w raz z m in istra
mi zm ieniają s ię  także dynastye. w dodatku 
w uiebardzo ku ltu rny  i w niebardzo bezpieczny 
dla zdrow ia i życia sposób. Tymczasem czy to 
ironia losu, czy też może i Nemesis dziejowa 
spraw iły, ze z pięciu la t  rządów kró la  P iotra, 
am  jeaen  rok n ie  minąr bez przesilenia w e
wnętrznego. bez konieczności rozw iązania skup- 
czyny lub zmiany gabinetu I  te raz  znowu spa
dło ua w ładcę z ła sk 1 króloDojców tego rodza
ju  przykre doświadczenie Dotychczasowy gabi
net P a s i c z a  podał Się do dymisyi, a  nowego 
do tej chw ili jeszcze utw orzyć mp »dolano

Obecne przesilenie jest zapewne dla kró la  
P io tra  bardziej nieprzyjemne, niż były wszyst-

mssm

10 (Oiąg dalszy.)

Przez pola otulone nocą leciał ten ten t koni-
P an  Dosłocki niecierpliw ie w ychylił się z po

wozu.
—  Czy będziemy' z.a pół godziny w domu? —  

zapytał W ojciecha.
— Będziemy, jaśn ie  punie. A iuo chybniemy 

się za kapliczkę i pola dworskie
—  Bylf nas ulewa m e złapała.
A  ino. Do owsa kary ! do owsa! dalej gnia- 

da! — przynaglał konie.
B lask  piorunu zawusł na  chwilę w ciemno- 

ści&uh i potem padł w kran iec cza.rDv widno- 
k ręgu. Potw orny wachlarz św iatła  białego zw i
nął Się i skonał.

Do owsa! do owsa! — naw oływ ał W oj
ciech

B łysnęła przydrożna kapliczka. Konie rżały.
—  J a k  niosą sobaki.
—  Zwolnij — upominał pan Dosłocki — za

pocą się. Doły na diodze.
Z westchnieniem  rozejrzał się dokoła. Od cza

su do czasu w ynurzały się w św ietle błyskaw ic 
Btogi posępne siana, to konie ze spętanem i prze- 
dmem. nogam i odskakiw ały od rowr i, spłoszone 
migotem la ta rn i, to  błysnęła kępa drzew, lub 
zaśw ieciła  staiow ą p iersią  rzeczka

—  B ezsilny jestem  —  mówił do siebie pan 
Dosłocki

—  Za rok  będzie jeszcze gorzej. Za dwa la 
ta  będzie zle. 4

—  Z a trzy  la ta  —  Bóg jeden  wie.
—  Dobra ziemia! procenta od długów  z.a 

w ielkie.
•WAKńftch rozwijał bal i m iał palnąć na w i

wat. . ć..v _.iu
P a n  Dosłocki chwycił go za ramię.
—  Cicho, śpią Nie chcę z nikim mówić. Z a 

jedź w prost pod stajn ię. N ik t się mnie dztś me 
spodziewa,

Wojciech ostrożnie zatoczył powozem po mu- 
rawńe i osadził kunie. P an  Dosłocki wrszedł na 
w erandę.

W K orytarzu usłyszał k iok i. K toś obracał 
klucz w zamku i puścił go.

—  Kto tu?
—  To ja  ojcze.
— ńlm o? ty ?  dlaczego nie śpisz?
— Nie mogłam usnąć
—  P ięknie się prowadzisz.
—  Cł^tałafm. Gzy ojciec będzie jad ł?
— Nie Jadłem  przed godziną na staoyi. Idź 

spać.
— Dobrzo, ojcze.
Objęł; go za szyję i w ycałow ała serdecznie.
— Gdzie ojciec będzie spał?
—  W  gabinecie, nie cbcę m atk i budzić.
—  U ciekł ojciec przed burzą?
— Uciekłem Ale i ta k  zdaje się przejdzie 

bokiem. Minie nas, puynaiim niej dziś — dodał 
z westchnieniem . —  Idź już spać.

—  Idę. Dobranoc.
—  Coraz gorzej się prowadzisz. T eraz  znowu 

uie sypiasz po nocach Coraz gorzej. Idź spać 
Dobranoc ci.

—  Dobranoc.

Zarzuciła mu ręce na  szyję.
—  Niech mi ojciec pozwoli przy jść  do siebie. 

Mój s ta ry  chłopczyku. Mam ci wiele do powie
dzenia. T ak  wiele.

—  Może ju tro  rano. Ju ż  je s t późno.
—  W dzień nie inożua. Oji ier wie. Mama 

m yślałaby zaraz, że knujem y jakieś spiski.
—  Goś ta k  bardzo ważnego?
—  B a riz o "—  n.ókte m afeit).-
—  Chodź, pogadamy.
Ucałow ała go serdecznie i w sunęła się za 

nim cicho do pokoju.
Dosłocki przeszedł k ilka razy tam i napow rót 

po gabinecie chm urny i zgorzkniały. Czasem 
strzelił wzrokiem na Almę z pod brw i, jak b y  
chciał ocenić doniosłość tego, co mn córka po
wie. W reszcie usiadł obok niej t a  sofie, wziął 
ją  za rękę łagodnie, pogłaskał po włosach i ode
zwał się dubrotliwyn głosem.

— A więc mów. Słucham.
Alma podniosła na niego swoje oczy duże. 

szafirowe i zapytała z bezradością dziecka.
— Ojcze, co będzie ze m ną?
Dosłocki popatrzył ua nią uważnie. Nie rozu

miał. *•
— J a k  to, co będzie? — zapyta*
—  Co ojciec myśi ze mQą zrobić?
— J a ?  co rny^lę? coraz mniej cię rozumiem.
—  Mam już la t ośmnaście. Dw a la ta  temu 

skończyłam pensję , dwa la ta  już jestem  w do
mu.

— Tak, tak.
— Ale co dalej będzie, drogi ojcze, co da

lej ?
—  Będzie tak , jak  będzie.
—  T ak  ? —  spytała  przygnęoiona.
—  Czego ty  chcesz właściwie, dziewczyno ?

Co ja mogę dla ciebie w ięcej z r o b ić ?  U czyłaś  
się na pensyi, jesteś zdrowa, utalem owana, dba
my o ciebie —  Cóż u ięcej można zrobić? Kto  
może coś uic cej zroł ić llf ciebń

—  T ak , k och an y  ojcze. W iele, bardzo wiele 
zrobiliście dla mnie. Lecz gi zecież nie będę m ia
ła w c ia t la t ośmnastu. Przecież czeka mnie ró 
wnież jakaś przyszłość.

= Naturalnie, ~
— O to mi w łaśnie ojcze chodzi. J a  nie chcę 

czekać na  moją przyszłość, ja  chcę iść naprze
ciw niej.

D osłocki spojrzał na n ią  zdumiony.
— Nic a nic nie rozumiem. ~
—  J a  chcę sama na nią zash^yć, wedle sił —  

mówiła A lm a w podnieceniu. J a  nie chcę m ar
notraw ić moich la t i czekać, jak  na zmiłowanie, 
na męża.

—  Znajdzie się. Nie bój się o to. Nie tak ie  
urodziwe, ja k  ty , wychodzą za mąż. Cóż ty  tak  
koniecznie chcesz już sf anąć pi zed ołtarzem  ?

—  W łaśnie, że nie chcę.
—  W ięc do licha, czego chcesz nareszcie? — 

zapytał rozgniewany.
Alma w ahała się. Po chwili rzek ła  cicho:
—  Ojcze, ja  w yjadę z domu. Chcę uczyć się; 

uczyć się, zdobyć sobie n Jezależność... cbcę być 
czemś na świecie.

Dosłocki zerw ał cię z sofy i kilka razy prze
szedł po pokoju od okna do drzwi i z P°‘ 
wrotem.

—  Skąd ci to przyszło do głowy — rzekł 
wreszcie rozdrażniony.

—  Samo, ojcze.
—  A ha, samo. J a  juz wiem, kto w tem  ręce 

umaczał.
—  N ikt, nikt. ojcze! żaden W acław I

G adaj zdrowa! jakbym  był przy tem J a  
tego lyaryata  ju tro  w yrzucę z domu. Do góry 
nogami^ przew rócił ci w głowie. Śmiałem się 
z m atki, a te ra z  widzę, że m iała słuszność.

Alma podniosła się również.
—  Czy to, Ojcze, rzecz tak  V ieika, że aż 

ktoś musi tak ie  myśli poddaw ać? Przecież ja  
umiem zastanaw iać się  Przecież ja  _ w idzę do- 
h n s ,  to 1a tu P°w0^1 zupełnie zamrę.

—  Ju tro  wyleci twój W acław ! niech szuka 
w iatru w polu, ale tobie niech te g o 'm e  do
radza.

—  Ależ, ojcze, przecież to rzecz taka  n a tu 
ra lna! CO ma robić dziewczyna w moim wie 
ku ł Czy koniecznie ma być dom wym zw ierząt
kiem ? To rzecz tak a  okropna, tak a  Upokarza
jąca. Mnie to życie oez celu dusi, J a  tu  nie 
umiem znaleść dla siebie k ą ta

Dosłoekiemu ki sw uderzyła do głowy z gniewu.
  W ybij sobie raz  z głowy w szystkie te

chimery! Proszę, uhce się rfej w yjechać! ją  tu  
dus; ' panienka chce zacząć żyć na  w łasną rę- 
, i >roszę! chce szukać swego losu! Tu twój 
los przy rodzicach, tu, w tym domu.

ąlma usiłow ała  panować nad sobą.
  Ojcze, ja  dużo. bardzo dużo myślałam o

tem — mówiła ze łzam i w głosie — nie  chcia
łam ciebie obrazić. Jestem  ci wdzięczną z.a 
wszystko dobre, k tó reś zrobił dla m n:e. Ale 
chciej zrozumieć, że ja  już jester człowiek.

—  Mów sobie o człowieku do W acław a, ale 
nie do mnie. Do mnie uie mówi się stylem  
ksia/żkowym Teorya to rzecz prześliczna, ale 
głupia. Będziesz człowiekiem, jak  nędziesz żoną 
i m atką. (C d. n.).
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k i j  poprżednie, ponieważ jedna <r, przyczyn, 
fctóra je w ywołała, dotyczy bezpośrednio je6o 
osc iy  i i ego rodziny. Pasicz dlatego bowiem 
podał się do dy^nsyi wraz z całym gabinetem , 
ponieważ nie m iał najm niejszych widosów, aby 
się mu powiodło przeprow adzić w reprezen ta
c j i  narodowej nowy tra k ta t handlow y z A u s tr /ą  
. W ągram i oraz przedłożenie, żądające osobnych 
apanaży w wysoKOści 360.000 flanków  dla na
stępcy tronn. ja k  wiadomo, w S tro n  z powodu 
jw oich w ybryków  i aw an tu r bardzo niepopu- 
larnego-

D ctycnczasow y gabinet sk łada się wyłącznie 
z cziocaiów stronnictw a s t a r o r a d y k a l n e -  
g o, Które obecnie posiada także  w SKupczynie 
witjkszoóć. Lecz po przeprow adzonych przed 
k ilkn  tygodniam i nowyen wyborach, w iększość 
ta  zm alała do 10 głosów Stronnictw o s t a r o -  
r i d y L a l n e ,  liczące ośmdziesięciu i k ilku  
członków, ma dziś przeciwko sobie zw artą, 
jednolitą  opozycyę, w postaci liczącego 76 człon
ków stronnictw a m ł o d o r a d y K a i n e g o .  
W  parlamencie, pracującym  norm aln;e i ściśle 
w eałag zasady w iększości, tu  przew aga staro- 
radykulnych  w ystarczałaby  do przeprow adzenia 
wszelkich projektów  i p rzedł ożeń rządowych. 
Lecz w parlam encie serbskim  aaw no jnż za
gnieździła się m etoda obsrrukeyi. S tronnictw o 
m łodoradykałne dotychczas już zwalczało rząd 
tą  metodą, obecni o zaś zwiększywszy swoje 
s.ły, groziio, że dla gabinetu  P asicza nie u- 
':hwak ani budżetu, ani żadnej innej ustaw y.
I  to właśnie skłoniło go do ustąpienia.

P a rty a  m łodc-radykalna przeciw na jest przy
jęciu tra k ta tu  handlowego z Austro- W ęgram i, 
poniew aż tw aża  go dla SerM' za bardzo nieko
rzystny . Z w raca się ona zwłaszcza \ rzeciw Ko 
przepisom, ogianiczającym  serbski eksport by
dła do A ustro-W ęgier. Budżet zaś zw alczają 
m łodoradykalni dlatego, poniew aż zaw iera Wła
śn ie  ową pozycje  osobnych apanaży d la na
stępcy  tror.u Obecna dynastya w kołach mło- 
doradykainych bynajm niej nie cieszy się zaufa
niem i sym patyą. Poniew aż zaś Pasicz apanaże  
te usiłował przeforsować wszelkiemi sposobam i 
przeciw ko niem a w ięc zwróciło się stronnictw o 
to z wielką zaw ziętością.

Król P io tr, p ragnąc  ocalić ten  podwójnie dziś 
dla niego ceuuy budżet, gdy przekonał się o 
niem ożliw ości u trzym ania  nad a l Pasicza n a  sta
now isku prem iera, usiłował w pierw szej chwili 
utw orzyć nowy gab in e t z jego najbliższych po
litycznych zwolenników, czyli, innem i słowy 
drugie w ydanie gab inetu  Pasicza, ty lko  be? je 
go osoby. Lecz zam iar ten napotkał w kołach 
m łodoradykainych na  stanow czy opór. Oświad
czyli oni, że zaprzestaną obstrukcyi jedynie pod 
tym warunkiem , jeżeli new y gab inet starorady- 
kalny  sk ładać się będzie z ludzi niezależnych, 
znanych z samodzielnego sposobu m yślenia i 
działania; nadto zaś domagali się od kró la  p i 
ś m i e n n e g o  zobowiązania, że na  razie odstą
pi znpełnie od żądania osobnych apanoży dla 
następcy  tronu  T en  postu lat opozycyi, zwła
szcza w arunek, aby k ró l dał je j piśm ienne zo
bowiązanie, dowodzi, ja k  mało posiada on po
wagi i zaufania w swoim k ra ju . Zdaje się też, 
że odczuł on to ż ą d a n a  jako  osobistą obrazę, 
ponieważ stanowczo oamówił takiego zobowią
zania.

W ówczas partya radykalna  w ystąp iła  z pro
jektem  utw orzenia gab inetu  koalicyjnego, złożo
nego z przedstaw icieli obu stronn ic tw  radykal
nych na  podstaw ie program u kompromisowego. 
I  nad tą  propozycyą toczyły się przez dwa dni 
rokow ania.

Zdaje się jednakże, że kiółow i Pm truw i pio- 
jek t ten  nie bardzo się podobał. J a k  bowiem 
donoszą ostatn ie  depesze, powierzył on utworze- 
u ie nowego gaidnetu  dawniejszem u m inistrow i 
i  prem ierowi W elimiro ticzowi, który też po pe- 
wnem wahaniu podjął się tej misyi Jest to |e- 
den z przywódców p ariy i s taro radykalnej, czło
w iek juz sześćdziesięcioletni, a  podobno i  wy
traw ny  polityk. —  Czy atoli powiedzie mu się 
n tw c-zyć gabinet, k tó ry  zdoła zażegnać dalszą 
o b stru k c ję  młodoradykalną. tego na  ranie jesz
cze przesądzać nie można. Zdaje się icdnakże, 
że owa dotacy i d la następcy tronu  ta k  czy o- 
w ak  padnie ofiarą obecnego przesilenia i że 
król P io tr ponownie uprzytom ni sobie, ja k  sła
na i nikła je s t „ego m onarsza powaga.

Nadm ienić jeszcze wypada, ze o tekę mini
s tra  wojny w nowym gabinecie ubiega się puł
kow nik Mi&icz, dowódca królobójców z przed 
jpięciu la ty .

A
Slu-

wieżyce rozkraczone u dołu, głowiaste a góry, 
donnę są jedna do drugiej, jak nieodrodne 
strzyce, czarne, syczące parą, drżące we wnętrzu 
swojem gorączką pracy i miarowym łoskotem mo 
torów. Machiny parowe w szałasach ledwo z de
sek skleconych, kancelarye baronów naftowych 
w domkach, czyniących wrażenie szop przedmiej
skich , a wśród nich zbiorniki z blach stalowych, 
a obok kwitnące zagonki ziemniaków, zabłąkana 
chata chłopska lub pory ta, a potem zostawiona ły
sina gliniastej ziemi, ubarwiona często gęstym wy
ciekiem o benzynowym zapachu.

j  &_ą jest druga w stronę Oil City. Informator 
łaskawy wskazuje na szyby Kasy oszczędności, na 
szyb nW iluś“ "Wolskiego, do niedawna bardzo wy
datny, poiem szyby tow. karpackiego, kopalnie p. 
Długosza i tak coraz dalej ka górze, aż do... Oil 
City.

Poznać’ go zdaleka po ogłuszającym haku, wzmo
żonym zapachu benzyny i żałobie całego okoliczne
go świata roślinnego. Czarną ropą pokryły się za 
gony zboża, pełno jej na dizewacb, w powietrzu, 
wciska Bię ao gardła, osiada na ubraniu, a zmie
szana z gliniastem błotem, rozłożyła się jak szma
ty zmiętego i podartego aksamitu.

Wśród takiego otoczenia sterczy szyb „Oil City“. 
Gdy oy sięgnąć do biblii, możnaby go porównać ze 
słupem obłoku, który żydów piowadził po pnszczy. 
Otoczony dymem, parą, rozpyloLą ropą, tak, jakby 
się unosił w powietrzu, jakby się ruszyć pragnął 
ze swego miejsca. Oderwane siłą wybuchu blachy 
jego żeoer, wybite kamieniami dziury w górnym 
dachu i galcryi, a z nich i wszystkiemi szczelina
mi płynie czarna masa, ścieka strumieniami przez 
całą wysokość. U góry wykwita niby fontanna ga 
zów i ropy, pęd powietrza rozprasza ją i rozczepi- 
rza na wszystkie strony w fantastyczne obłoki i 
tumany.

Wrażenie jest imponujące. Pod tą orgią czarne
go płynu, który rozsiada Się dokoła czarną szmatą, 
jęczy pięć tłoczni, awa kotły huczą nieustannie i 
chodzi lozpromieuiony kierownik kopaloi p. Glarur,
0 którym powiadają, że złote ma czasy wśiód tego 
rozpętania sił przyrody i te  aziś jnż po tygodniu 
tego rzalonego tańca ropy jest w^ale zamożnym 
człowiekiem. Z zachowaniem wszelkich ostrożności 
przez prymitywną kładkę, rzuconą nad potokiem 
ropy, wchodzimy do wnętrza szybu. Wrażenie prze
chodzi wszelkie opisy. Z rodzaju basem , o lulko 
m etrow ej powierzchni, bncha co sekunaa czamy 
wał ropy z siłą olbrzymią, rozpryskując cię na 
wszystkie ftrony 7 ogłuszającym hukiem. Ki :row nik 
objaśnia, że cała ta masa dobywa się tylko przez 
kilkucentymetrowy otwór. Wybuchł bowiem poprze
dniej soboty o godzinie 7 rano był tak nagły, że 
nie zdołano nawet wyciągnąć świdra, który został 
w głębckośed przeszło tysiąca metrów pod ziemią
1 tkwi tam po dziś dzień. Z chwilą, kiedy go bę
dzie można wyciągnąć, upływ ropy prawdopodobnie 
się jeszcze pot* iętszy.

Wyrzucona potworną siłą ropa w ilości t r z e c h  
m i l i o n ó w  l i t r ó w  n a  d o b ę  spływa bezładnie 
na wszystkie strony. Przy wielkich wysiłkach udało 
się skierować ją w wykopane przez pionierów sa
dzawki. Jest ich tizy dotychczas, a wszystkie pbł- 
ne. —  Czarna ich, błyszcząca, a nieruchoma po
wierzchnia stoi w żywym kontraście z burzą, któ
ra wre i kipi o kilka kroków dalej, dokoła szybo. 
Tiochę niżej gromada pionierów pod dowództwem 
kilku oficerów pracuje gorączkowo i zawzięci© nad 
urządzeniem dalszego zbiornika.

Szyb jest własnością pewnej berlińskiej „półki, 
kcóra roni na nim zloty interes. Procent pewien 
ma taż właściciel gruntu, włościanin z Tustanowic. 
W iród gorączki, jaka ogarniać poczyna szerokie 
k )ła, wytwarzają" się już legendarne powieści o dra
maty cznu-siełankowym nastroju.

Opowiadają o kimś, który na kilka dni przed 
wy bucnem sprzedał swój udział na szybie Oil City,
0 owym chłopie, który stał sie już Bogatym, a w 
niczem nie zmienił nędznego swego trybu życia, o
■ąsiudnich szybach wreszrie, które stoją milcząco

1 nieruchomo i urawdopodobnie strugą zupełnie ro
pę. Na tle czarnego zalewu tworzyć się pvczvna 
iegenaa 0 błogosławionym dla jednych, przeklętem 
dla drugich... Dogactwie.

po raz trzeci i o s t a t n i  w b i e ż ą c y m  s e z o -  
n i e

W  piątek ulubiona „Wesoła wdówka" z panią 
Schupp.

W  sobotę opera Gounoda „Faust" z udziałem 
pań: Szymanowskiej (Małgorzata), Kasprowiczowej 
(Marta), Lachowskiej (Siebel). Jako Faust wystąpi 
gościnnie p. Łowczyński, Mefistofehsem będzie p. 
Niżankowtki, Walentym p. Okoński,

W  niedzielę po południu daną będzie p o  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h  japońbka operetka „Gejsza", 
wieczorem „rlalka" z panią Sołłohub i p Łowczyń- 
bkim.

W poniedziałek po południu „Laika" z panią Ku
szewską, wieczorem po raz trzeci i ostatni „Opo
wieści Hoffmana".

We wiórek „Carmen" z panną Lachowską w ty
tułowej roli. Micaelą będzie panna Dębicka W  par- 
tyi Don Josego wystąpi gościnnie p. Łowczyński.

Pochód jubileuszowy wiedeński w teatrze 
rozmaitości. Teatr rozmaitości w Parku krakow
skim, niezależnie od programu, od wczoraj wysta
wia interesujące obrazy świetlne zdjęć z pochodu 
jubileuszowego w Wiedniu. Obrazy są zdjęte wy
raźnie, w pełnem oświetleniu i dają dobre pojęcie 
o wspaniałości pochodu. Żałować jedynie wypada, 
że najbardziej interesujących dla Krakowa grup 
polskich, t. j Krakusów i wesela krakowskiego 
brak w tej kollekcyi.

Z sali sądowej. Dziś w dalszym ciągu rozpra
wy przeciw Wiktorowi Kielarowi zaznawało kilku 
świadków, poczem przewodniczący zamknął postępo
wanie uowodowe 1 odczytał'  szereg pytań dotyczą
cych winy oskarżonego. O golz. 1.2 rozpoczęły się 
wywody stron. Wyrok zapadnie około godziny 6 
wieczorem.

Egzamin dojrzałości w g i m n a z j u m  ż e 6- 
s k i e m  im królowej Jadwigi w Krakowie (pałac 
Spiski) odbył się w dniach 15, 16, 19 i 20 czerw
ca pod przewodnictwem członka Rady szkolnej kra
jowe], dyrektora H I gimnazjum w Frakowi©, rad- 
ey szkolnego p. Tomasza Sołtysika, Świaaectwo doj
rzałości otrzymały: Antonie wiczówna Mary a (z od
znaczeniem), bierońska Eugenia (z odzn.), Drobne- 
równa Czesława (z odzn.), Feldblumówna Berta, 
Foremnówna Aldona, Fritzćwna Jadwiga (z odzn.), 
Gina^ska Sterania, Gouzielińska Helona, Grossćwna 
Scheindel, Grzybowska Marya, Hartmanówna Hali
na, Horoszkiewiozówna W alentyna, Hubicka Jadwi
ga (ekst.), Komethówna Dina, Komotówna Sara, 
Kopystyńska Zofia, Kuźmińska Stanisława (z odzu.), 
Kwiatkowska Wanda (z odzn ), Mutuoikówna Petro- 
nela, Medwei ka Zofia (z odzn.), Paszkowska Jani
na, Rolchowna Franciszka (etat.), łłoseuzweigówna 
Malwina, Rozmarówna Anna (z odzn.), Smolarska 
Aleksandra, Staiiejówna Jadwiga (z od zr), Stafie- 
jówna Teresa (z odzn.), Stolarzewiczówna Marya 
(z oazn.;, Wisłocka Marya (z odzn.), Wnorowska 
Marya, Wójcikówna Helena i Zielińska Marya. —  
Reprobowano na pół roku 1 eksternistkę, przed 
egzanrnem ustnym odstąpiły 2 eksternistki.

Z Podgórza. W ielki festyn akademicki, połączo
ny z teatrem rozmaitości na dochód bursy gimna- 
zya'nej w Podgórzu i pomnożenia księgozbioru u- 
rządza Czytelnia akademicka w Pudgórzu w miej
skim parku imienia Bednarskiego na Krzemionkach. 
Bliższe szczegóły w ariszach.

Z k ra js i.

011 City.
\S y tu a u ya  to B o ry s ła u iu ) .

O obecnych, wywołanych nadmiarem ropy, sto- 
i nokach w Borysławiu otrzymuje „Kuryei Lwow- 
•ki" następujące informacje:

Z całego Borysławia, t  Troskawca, a nawet 
a dalszego już Drohobycza pielgrzymują ladzie do 
Oil City. Kto jeszcze nie był, sp in aj, bo górni 
czej fortuny u.miech jest kapryśny, i być może, 
ie za dni kilka ziemia zamknie swe ropodajne 
łono...

Albo je jeszcze bardziej otwoizy, na mały obraz 
i  podobieństwu i i  ezuwiusza. T ak  bowiem, jak Ża 
ber fnżj nier. ani geoiog, nie nmiai przewidzieć na
głego wybuchu ropy, w rozm irach  dotąd  ̂ Ga"

~ cyl, a pciobno i w Europie niesłychanych,
*“fać!rowClJ‘w n ir j c s i  T tadose i ~  .Ud— rj 

się h» rsaystko skończy.
m ży ero wio patrzą i  podziwiają na równi * po

spolitymi laikan i. Tylko ci pierwsi razem z całym 
światem górniczym z wielką damą poczynaj j spo
glądać dokoła, a ich „snjzęść Boże" brzmi tonem 
hymnu pochwalnego. Oto Borysław się spisał — 
oto w setkach miejsc podziurawiona ziemia jego 
trysnęła nlesłychanem bogactwem swego wnętrza. 
I znowu ściągną się ludzie z całego św iata . jak 
ćmy do tego bogactwa, spłyną obce kapitały, a ga
licyjski przemysł naftowy wejdzie w nową fazę 
rozwoju.

Kto zna Borysław, ten wie, że długa a potwor
na brudna ulica główna dziali go , jakby na dwie 
nierówne części. Po prawej stronie idąc od dwor
ca, Borysław stary robiący wrażenie cmentarzyska 
olbrzymów. Czarne, milczące dzyby stoją nierucho
mo, jakbj wymarłe, z niechęcią o nich wspomina 
górnik l  o małycn ilościach ropy, niegodnych na
wet pracy świdra. Po lew.-j stronie także Borysław, 
a w bezpośredniem sąsiedztwie Tnstanowice Szyb 
koło szybu, ta k , jak je w bezładzie wznosiła go
rączka; miasto niby o dziwacznych kształtach, w do
wolnych kierunkach rozbiegane, w którem wszyst- 

załamaria gruntu, i budynki, ako jest różne: i 
przybudówki, i  w różnych językach napisy, Tylko

Kr u n i k a .
. - K r a k ó w ,  24 czerwca.

Wycieczki s z k o ln e  W Krakowie. Wczoraj przy
była do Krakowa wycieczka dzieci szkolnych w li 
czbie 150 z Zakopanego i Nowego Targu, z uau- 
ezycielami i nauczycielkami. Po przybyciu, uczestni
cy wycieczki udali się pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie złożyli wspaniały wieniec z kosodrzewiny i 
odśpiewali kilka patryotycznyc-h pieśni. Drug., rów
nie piękny wieniec z kosodrzewiny, złożyła dzia
twę na kamieniu Kościuszki. Następnie rozpoczęła 
wycieczka zwiedzanie pamiątek Krakowa pod prze
wodnictwem przewodników akbd. Koło T. S. L. — 
Organizacją wycieczki zajmuje się eekeya wycie
czek ludowych przy krajowym Związku turysty 
cznym.

Dziś wieczorom przybywa do Krakowa wycie
czka dzieci Bzkdnyeh ze Śląska w liczbie 500.

Jutro przybywa do KraJtowa wycieczka uczniów 
gimnazjalnych z Łodzi i W arszawy, oraz wycie
czka uczniów szkół handlowych z Fabjanic koto 
Piotrkowa w Królestwie Polakiem

Największy zjazd wycieczek w Krakowie zapo
wiedziany jest na oba święta dnia 28 i 29 b. m

Festyn na Dom pracy i szkoły kresowe odbę
ie się w niedzielę dnia 28 b. m. o eodzinie c 

pyrnjniu w parku dra .Tordaae "Posuw .
I ooiiMtetuw odbyto się u proT. tVaiero"w 
worskioj, g-dzii posiane w tono zaprosr * '  
jeszcze szereg oBóh i iwB-iii w nA-Oę o goaziote u 
wieczorem w parku dra Jordana aecj ące po. o- 
dzonie pełnego komitetu. Park oświetlony będzie 
wieczorem lampionami.

Kolonia w akacyjna w P orenbif W  gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie odbyło się posiedzenie 
wydziału Tow. kolonij wakacyjnych dla młodzieży 
szkół średnich w Porembie, pod przewodnictwem 
rektora Kazimierza Morawskiego. W  bieżącym roku 
postanowiono wysłać do kolonii 50 chłopców w rów
nej ilości ze wszystkich szkół krakowskich i g i
mnazjum podgórskiego, Prof. Koch przedstawił re
gulamin. jaki dotąd ma obowiązywać kolonię. Przy
jęci ucznion ie zgromadzą się dnia 2 lipca o godz.
I I  rano na podwórzu gimnazjum św. Jacka, po
czerń złożywszy kuferki w jedrej z sal, nazajutrz 
dnia 3 lipca, o oznaczonej godzinie, wyruszą do 
Poremby.

Z teatru. Z powodu wielkiego powodzenia opery 
Offenbacha „Opowieści Hofimaua", oraz zupełnego 
braku biletów na wczorajszo przedstawienie, dyre- 
keya teatru oznajmia, że Jutro we czwartek w miej
sce zapowiedzianego „Rigoletta" dane będą „Opo
wieści Hoffmana" po raz drugi, a w poniedziałek

Zc sfer notaryalnycll. Notaryuszem w Zakli
czynie mianowany Ludwik Stropiński, kandydat no- 
taryalny ze Skawiny.

ż e  sfer  nauczycielskich. W yszedł z druku 
Nr 10 organu krajowego Związku nauczycielskiego 

Glos Nauczycielstwa Ludowego" i zawiera treść 
następującą: „O zniesieniu karsów wakacyjnych
dla nauczycielek nieukwalifikowanych". —  Infor
macje co do kongresu nauczycielstwa słowiańskie
go w Pradze. —  Dalsze informacje. —  Kwesiyo- 
naryuaz dla biorących udział w zjeżdzie, do wy
pełnienia. —  Sprawozdanie krajowej komisji rewi- 
zyjnej. — Ruch nauczycielski i wiadomości bieżą
ce. — Dokończenie komunikatu ze str. 161. —  Od 
redakcji. —  K siążki, nadesłane do redakcyi. —  
Adres redakcyi: Kraków, Powiśle, 4. —  Prenume
rata półroczna 2 K 50 h , kwartalna 1 K 25 h.

Andrychów, 23 czerwca. (Popis gimnastyczny. 
Nowa Rada gminna).

W  dniu 21 b. m. urządził tutejszy „Sokół" do
roczny popis gimnastyczny na boisku szkoły żeń
skiej Program obejmował: ozdobna pochody i ćwi
czenia dziatwy szkolnej, ćwiczenia druhów i  dru- 
hiń tutejszego gniazda i ćwiczenia na porączkach 
oraz piramidy, wykonane przez druhów wadowi
ckich, licznie na popis przybyłych. Frzygrywała 
amatorska orkiestra smyczkowa, złożona z tutej
szych druhów. Pogoda dopisała, a całuść wypadła 
nader udatnie. Szczególniej podobały się ozdobne 
pocnody dziatwy szkolnej, pomysłu naczolnika Stęp
ka ćwiczenia wstęgowe druhiń i piramidy. Wyko
nawców darzono hucznemi oklaskami. Publiczność 
przybyła bardzo licznio, a pobyt "a popisie uprzy
jemniały jej koło szczęścia, tombola, poczta i t. p. 
Bufety we własnym zarz idzie doborowo były zao
patrzone. Czysty dochód przeznaczony na budowę 
sokołni własnej w Andrychowie.

Namiestnictwo odrzuciło rekurs przeciwko ze
szłorocznym wyborom do Rady gminnej, a nowa 
Rada zebrała się na pierwsze posiedzenie 20 bm, 
celem wyboru burmistrza, jego zastępcy i czterech 
asesorów. Burmistrzem wybrano jednogłośnie po
nownie hr. Stefana Bobrowskiego, wiceburmistrzem 
Antoniego Wietrznego, asesn r 
tlaka, Stambergera 1

Z końrem ubiegłego tygodnia odbyło się posiedze 
nie Rady miejskiej poa przewodnictwem Burmistrza 
ara Tertilla. Na początku odczytano nadeszła pi
sma. Lłuższa dyskusya wywiązała się nad wnio
skiem dra Schiitzera, który, poddawszy ostrej kry
tyce pozwolenie magistratu, dane p Tabeau na 
zbudowanie kiosku przy ulicy Krakowskiej, doma 
gał się wybrania specyalnej k om isji, celem usu
nięcia owej budowy. Wniosek upadł. W  sprawie 
czyszczenia dołów kloacznych wniosek komisyi pro
ponuje, aby na razie zróhić próbę i nie budując 
osobnego zbiornika na Rzędzinie sprawić odpowie
dnią ilość wozów hermetycznie zamitniętych i za
rządzić czyszczenie dołów kloacznyrh w całem mie
ście. Wybór asesora z powodu braku kompletu rad
nych nie doszeał do skutku. Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej Rada miejska przyjęła do wiadomo
ści Na pismo zaś komendy korpuśnej dotyczące 
przedłużenia na czas nieograniczony dalszej dzier 
żawy gruntów pod sirzelnm-ę wojskową, Rada po
stanowiła odpowiedzieć odmownie, a powodem od
mowy jest to, że miasto w tym kierunka z powo
du strzelnicy rozwijać się nie może. gdyż prze
chodniom każdej chwili giozi niebezpieczeństwo.

Onegdaj odbył się popis konces. szkoły gry  na 
fortepianie p. Emmy Maretzkowej ze współudziałem 
uczenie p. Wanay Trojanowskiej. ProJukcye muzy
czne wykonane były wzorowo Panny B. i N-, to 
wcale dobry materyał na przyszłe pianistki. Znać 
w icn grze dobrą i oumienną sztołę. Uczenioe p 
Trojanowskiej odśpiewały kilka piosenek, które zro
biły na tarnowskiej publiczności dodatnie wrażenie.

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w s z k o l e  r e a l 
n e j  w Tarnowie odbył się w dniach od 1 0 — 13 
czerwca pod przewodnictwem raJcy dworu p. Jana 
Frankegc. Egzamin dojrzałości złożyli: Bastyń Ste 
fau, Beriiutein Józef, Boducb Stanisław, Fischbach 
Nachem (z odzn), Maciejowski Jan, Mora wek Ste
fan, Rothenberg Herman, RethenLerg Jakób (z odzn.), 
Rypuszyńrki Józef, Schiif Herman, Stefański Igna
cy, StuJnicki Witold, Smigelski Karol, W ail Szy 
mon (z odau.), Weissenberg Józef (z odzn.), Wiatr 
Władysław, Kulka Bronisław (ekst ), Lachowski Ka
zimierz (eket.) i Scnwanenfeld Maurycy (ekst.). —  
Dwóch uczniów publicznych reprobowano na pól 
roku, a dwóch eksternistów na czas nieograniczony.

Zakopane, 22 czerwca. W  niedzielę 21 b. m. 
oobył się na boisku obok szkoły zawodowej i dwor
ca Tatrzańskiego, popis gimnastyczny, w połącze
niu z zawodami uczniów tej szkoły, pod kierowni
ctwem i steraniem naczelnika tutejszego „Sokoła" 
p. Halki. W  popisie wzięło udział 28  uczniów; roz
poczęto musztrą, która wypadła bardzo dobrze — 
Również dudatnio przedstawia się rezultat zawodów 
1 t«-k w skonu wolnym w wyż, z odsko>czni elasty
cznej, osiągnął nczeń Socha 2'25 m,, w skonu w 
wyż o tyczce uczniowie Żmurko i Plata po 2 -S0 
m., w biegu na 80  m. pierwszy przybył uczeń So
cha, a mianowicie w 10 i pół sekundy. Słabo na
tomiast w porównania do przeszłorocznyen popisów 
wypadły ćwiczenia na przyrządach, stosunkowo naj
lepiej przedstawiały się ćwiczenia na koniu. Efe
ktowne ćwiczenia lancami, w czlerecb obrazach, 
układa naczelnika Hułki, z powodu cichego akom
paniamentu orkiestry, a wielkiej przesadzeni wypa
dły nierówno, przez co psuły i osłabiały wrażenie. 
Natomiast piramidy na dwóch kozłach i drabinkach 
Bwoją ma»ą (28 uczestników), a dalej układem (d. 
Hałka) i wj sokością sprawiły nader korzystne wra
żenie, za co je też zasłużenie spotkął gromki po
klask. Dochód, jak się zdaje, dość pokaźny prze
znaczono na pokrycio kosztów wycieczki uczniów 
szkoły zawodowej do Krakowa.

Brody, 23 czerwca. (Szkarlatyna, — Barza). 
Wskutek nieustającej szkarlatyny zarządziło staro
stwo dalsze zamknięcie szkoły izraeiickiej już do 
końca roku szkolnego. Czy w innych szkołach lu
dowych to samo nastąpi, na razie niewiadomo.

Wczoraj narobiło w powiecie naszym urwanie 
chmury ogromne szkody. Szczególnie w Suchej 
Woli wyrządziła ona ogromne spustoszenia. W  Lip
kach zaś piorun zabił chłopa.

rząd z warunkiem, że metalowe typy będą. własno
ścią archiwum. Wysłano foncgiafy na wyspy (Piożi ao 
Nataiu i do Mongolii, ażeby mieć fcuogramy g tam
tejszych jęzj ków Dr Pocb, który o fonografem ob
jeżdża niemiecką pełudniowo-zachodnią Afrykę, j 0. 
niósł Akademii umiejętności w W^dnin. że ma ko
lekcję fonogramów z narzeczy Buszmanów. Za kil- 
ka dni odjedzie jedna wyprana do Brctonii, 1ru6 i  
zaś do krajów makometaÓBkich poza Europą. T r 
końcowi lata osobna wyprawa będzie zbierać >no- 
gramy z języków w państwie austryackiem.

ftirnskij - Korsaków — jeden z najznakomit- 
rocyjskich kompozytorów, jak doniosły telegramy, 
zmarł oneadaj w Petersburgu.

Kimskij Korsaków urodził się w roku 1 8 14 
w Tyszwinie. Od r. 1671 był proiesorem kompo- 
zycyi ®iaz instrumentacyi w Konserwatoryum . pe« 
tersburskiem Po nujhailziej popularnych utworów 
scenicznych Rimskij Korsakowa należą „Snieguro- 
czka", a także „Sadko" —  wzór opery iadowej.

Twórczość Rimskiego Korsakowa niezwykle in- 
dywidualna, imponująca »miałością pomysłów, pełna 
siły męskiej i  świeżości uczucia rozwijała się; 
przeważnie na polu muzyki orkiestrowej i w zakre
sie iŁstruniuntaoyi. Samodzielny, wolny od aasiado^ 
wnictwa, wyznawca szkoły Berlioz— Liszt, R im sk ij 
Krrsakow posiadał przyrodzone i wyjątkowe wy
czucie bawy dźwiękowej, głównie za pomocą sub
telnego i nieprzebranego bogactwa jej efektów na
tchnienie swoje wykazywał, słowem, był kolorystą 
nieporównanym. Środkami instrumcitacyjnemi do
chodzi on do wyrażania treści wewnętrznej, ideo
wej, a jego św ietna technika instrumentacyjnir nie ■ 
ma nigdy siebie i popisów swoich za cel, lecz pod
porządkowaną jeśt głębszym zadaniom i posłanni
ctwu sztuki prawdziwej.

Mnibj pomysłowym je»t Rimskij Ko-rsakow jako 
melodysta, leez Drak ten w znacznej części oku
puje zadziwiającem misirzowstwem w zużytkowa
nia i opracowywania rosyjskich tematów ludowych.

Jego symfonię op. I , uważać można jako pierw
szą rosyjską symfonię wogóle; fantozyę orkiestro
wą „Sadko" jako pierwszy rosyjski poemat sym
foniczny.

Zaręczyny panny Fallierea. Córka prezydenta 
Francji, Fallićrera, zaręczyła się z Janem Langes, 
generalnym sekretarzem prezydenta. Dzień z* lu- 
bin nie zustał jeszcze oznaczony.

Zm siczem e .li asla . Miasto TLree Rivers w Ka
nadzie zostało doszczętnie przez pożar zniszcaone 
Three Rivers leży nad rzeką św. Wawrzyńca w 
kanadyjskiej prowincyi ^nebeck. Mi-mto liczy i0  
tysięcy ludności i ma bogaiy przemysł. ‘

Walka Białych z czarnymi. W niektórych oko
licach na południa Stanów Zjednoczohych Ameryki 
północnej powtanają się Biernatami e w ybuchy nie 
nawiści rasowej pomiędzy białymi a czarnymi. Jak 
donoszą zH em phill w Stanach Zjednoczonych, dwaj 
biali zostali w bójco z Murzynami zabici. Poiicya 
uwięziła Murzynów, oto tłum wtargnął przomoeą 
do więzienia i wywlókł stamtąd nie tylko owych 
Jwćch Murzynów, aio jeszcze 7 innych. Pięciu po
wiesił tłom na drzewie, zaś czterech ratowało oię 
ucieczką, ale bezskutecznie. Dwaj zestali zastrzele
ni w pościgu, dwaj zaś, którzy skoczyli do rtawa, 
utonęli, poranieni kulami. Murzyni z całej okolicy 
ciągną w tysiącznym tłumie na Hemphill, mordując 
po drodzo białych. Rząd wysłał wojsko do zagro
żonego miasta.

ś w i a t a .

Z Warszawy. (Zapisy do uniwursyteta. —  Za
wieszenie w-ydawnictwa. —  Egzekucja. —  ZDrcdnia 
bandytów. —  Czyściciele butów):

—  W  kancelaryi tu tejsz^ o uniwersytetu wnie
siono około 40U próśb kandydatów Prawie połowę 
zgłaszających się stanowią żydzi. Żydów jednak 
muże być przyjętych tylko 10°/,

—  Z rozporządzenia generał gubernatora zawie- 
Bzono wydawnictwo p. t. „Wolne słowo", wycho
dzące pod redakcją Leona Belmoiita (Blumentala).

—  Wczoraj nad ranem na stokach cytadeli stra
cono. Protazego Kruczka i Aleksandra Tjbla, ska- 
zauyck w zeszłym, tygodniu na śmierć przez war
szawski sąd wojenny okręgowy za udział w zabój
stwie komisarza policyjnego w Radomiu, Zubkow- 
skiegc.

—  Grasująca w okolicach podmiejskich szajka 
bandytów, wezoraj znuwu krwawą zbrodnią zazna
czyła swą działalność. W  pobliżu szpitala dla u 
myślowo chorych, powracało onegdaj wieczorem dc 
domu małżeństwo Jan i Zofia Wisiakowie. Nagie 
z przydrożnych krzaków wyskoczyło trzech jakichś 
opiyszków, którzy z bronią w ręku za ią la li od 
Wisialtów wydania pieniędzy. Mimo oświadczeń 
napadniętych, że pieniędzy nie posiadają, bandyei 
dokonali osobistej rewizyi przy małżonkach i rze
czywiście znaleźli 16 rabłi. W  chwili, gdy ban
dyci pieniądze te  m U erałl. WW,vf •-»

kiego, Ma-1 poznała jednego ‘ ui
j zabiera** ;— —

Zmarli.
Marya z  Bochenków f l o p c a s o w a ,  żoas współ 

pracownika „Czasu", w 45 roku życia umarła dzi- 
maj w Krakowie. Zmarła osierociła trzy córki i 
syna. Pogrzeb odbędzie się w "piątek o godz, 5 pt> 
południu.

W  Szczawnicy umarła w 20 roku żjciu Felicja  
W e s t e n h o l z ó w n a .

Wyjątkowa nędza. Polecamy gorąco miłosier
dziu publicznemu rodzinę Erazma Leszczyńskiego, 
szewca, który wraz z ciężko chorą żoną i pięcior 
giem drobnych dzieci zuajdaje się w ostatecznej 
nędzy. Leszczyński mieszka w Ludwinowie, ulica 
W iii o a 1. 88.

 *
t * oni Odujfi
W ~ T,■ i. v

„ wj ńńy-śpie-
..•.aa i M. Rudnickiego, planisty, w sali tutejszego 
„Sokoła", Z obszernego i z wieikiem smakiem uło
żonego programu na sz :zególniejsze wyróżnienie 
zasługują utwory, z braw rrą odegiane przez Helu- 
się AJam^ką, jak „Beriot’a, Fantazja z „Córki 
pułku" i tegoż Fantazja węgierska, a przedewszj- 
stkiem „Menuet" Mozarta w opracowaniu Burme- 
stra. Szalona, jak na ten wiek, technika, pewność 
tonu i zrozumienie utwoiów wzbudzały podziw; pu
bliczność też darzyła młodocianą artystkę niemil
knącymi oklaskami i kwiatami.

Pan K. Kopczyński, barytonista podobał się bar
dzo. Śpiewał prolog z „P.- jaców" i aryę „Halki".

Pełne uznanie należy się też pianiście p. Ma- 
ryanowi Rudnickiemu, który poza artyslycznem wy 
konaniem utworów Chopina i Paderewskiego, oka
zał się znakomitym akompaniatorem. Sympatyczna 
trójka została zaproczona na koncert do zamku ar- 
cyksięcia Karola Stefana, gdzie pozyskała sobie u- 
znan!e dworskiego audytoryum. Wybiera się ona 
w tournśe artystyczne po wszystkich większych 
miastach galicyjskich i miejscach Kąpielowych 

TarńbW, 22 czerwca. (Z Rady miejskiej. —  Po
pis. — Egzamin dojrzałości w szkole realnej).

pion T.w.c". W c-ip-.w.^uzi 
na to, zumnauKO-wny bandyta wziął na cel nie
szczęśliwą kobietę - wpakował jej kulę rewolwe
row ą w głowo, Wrs$*t -* padła na miejscu tru
pem. Bandyci zbiegli, straż ziemska jednak wpa
dła na ich trop i przypuszczalnie w najbliższej 
przyszłości zostaną oni aresztowani.

—  O głupocie organów administracyjnych w W ar
szawie świadczy fakt, że policja „uznała za nie
możliwe" uwzględnić starania różnych przedsię
biorców o zajmowanie się czyszczeniem obuwia 
przechodniom na ulicach miasta.

Zjazd słowiański w Pradze Jak się dowiadu
jemy, stronnictwa polskie, stojąco na gruncie na
rodowym, postanowiły wysłać delegatów swoich na 
zjazd w Pradze 12 lipca odbyć się mający. Zjazd 
ten zadecydować ma o charakterze i kierunku po
litycznym zjazdu wszechsłowiańskiego. Udział więc 
przedstawicieli polskich w zjeździ© praskim nie 
przesądza stanowiska ich wobec wniosków, z jakie- 
mi tam się spotkają, a tern mniej charakteru 
wszechsłowiańskiego zjazdu.

Archiwum fonogramów, założone przez Akade
mię umiejętności w W iedniu, już wysłało kilka 
wypraw dla zbierania fonogramów, a w lecie bie
żącego roku wyśle dalsze wyprawy. Hamourska 
wyprawa na archipelag Bismarka i wyspy Salomo
na otrzymała od archiwum fonogramów jeden przy-

Miamwaria. Rt la  szkolna krajowa zamianewala w
szkołach Indowych: 'M ncentegn Onysymnwa- Jana  Tj> 
szetyłe i Jana Rubricha nauczycielami w Kołomyi; K“ 
zim iória Gołębiowskiego w Kami >nc: S tiuniiłcw ej; Matję 
Iiapkównę w Gródku; Anielę Lewicką w Mielnu; Saw. 
Krzywdę kici i Macrye Krzywdzinę nauczycielką '  5  > 
łom f i ; Jana Kossara Lec. w Stojan; ; Jana  Żabińskiego 
w Lanckoronie; Leona Markowicza w I rzytki wLacn; 
nauczycielami i nauczycielkami szkol 2-kloSos. yc 1 Fku- 
linę Męcińską w BolesŁraszycaeh, 41. Szczerszą *  W c ' 
kach, Jadw igę Wyrobiszównę w Stryszowie, Tek)? , '  c- 
benecównę W ietlinie, Stan. Kotównę w Sidzinie, Roin 
Anderschr w 'Voli Wadowskiej; naaczyJelan i  i nau- 
czycielkzmi szkół l-klasn wych Jlaryę abre uę w 
A rszyn ie , Władysława Wiohmana w Palczowicach, J a 
na Pietrocbowicza w Wysokiej, Stanisława S ty rn ;1 ;kiogo 
w liaczynia, W ładysława Rodzińskiego w Aęktwicy, Ro
mana ( iesieisKiego" w Jagcaii, Stefanię Gobrow jh k ą  w 
Sielcu B iu iko r.ya  na przysiółku „Gay 1 ", Steń Ada
musa n Krzemienicy, o.az prat niosła Fełikf ę Gerlichów- 
nę w Słomirogu do Zagórza. -

Konkurs na dwa stypendya no UOo K Imt min lenn  
W o h 1 a ogłasza akademia wmiejętnc-ci ą-h studentów 
uniw ersytetu lwowskiego, krakowskiego lub warszaw
skiego. Jedno otrzyma petent pochodzeńk włościańskie
go, dm gie petent wyznania mojżeszowego. Podania do 
akademii do 20 października b. r.

Kcnkura 50 wolnych miejsc w bursie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych im. Je 
rzego hr. Duuin-Borkowskiego we Lwowie (ul. Szymono- 
wiczów 8) ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa 

jęci by^  mogą tylko uczniowie gini.azyów  szkół 
- t ra y e E ja  pierwszeństwo maja bynowie względnie Sie

roty urzędników prywatnych, członków lub emerytów To
warzystwa, rnugą jednak być przyjęci także synowie nie- 
człunków. Podania o pizyjęcie do bursy v . osie "Meźy' 
do wydziału centralnego Ti yarzystwa (Lyęów, hotel Zor
za) najpóźniej do 31 lipca b, r. Do polania ma być do- 
ł czona m etryka cbrztn, lekarskie Świadectwo zdrowia 
szczepionej ospy i ostatnio świadectwu ezkclue z dobryni 
postępem. Inne bliższe warnnk. przyjęciL do bursy poda 
na żądanie W ydział centralny Towarzystwa.

0|iei’a i operetka lwowska w Krakowie.
We czwartek 23 czerwca: „Opowieści Hof£w»n“" W y

stęp \d ł. Floryańskiego.
W piątek J<> czerwcu: „We3ota w dów ka" * P Schupp.
W  bototc 27 czerwca. „Faust". Występ Tad. Łowczyn- 

akiego. .
AV niedzielę 23 czerwca po p o łu d n iu „G fisza -1; wie- 

uzór: „Idalka'1. W ystęp [reny Sołłob"1! i lad eu sza  Łow- 
cztAskiego. . ,  . .

V pon iedz ia łek  29 cterw r p©tpołudniu: L alka"; » ''c- 
czór: „Opowieści Iloflmana". A ystęp V. ładyblawa * lo- 
ryańskicgo.

We wtorek 30 czerwca: „Wesoła wdówka z panią 
Miłowska.

Z kalendarza- Vre czwartek 25 czerwca: lihelma
op. i F e o ro n ii; w piątek 26 czirwc*: Serca 'ezusa 
lana i  Paw ła m.; w sobotę 27 czerwca: .m dysław t
króla węg. , „ .

Wschód słońca 25 czerwca o _)d: 3 miu. 34, z a c h ó d
o 7 m 51; długość dnia 18 gon rui mig, ; yt

Z Krakowskiego obserwatoryins, Dnia 22 czerwca ter- 
mometr doczedł od 17 3 do 22'6 C.; barometr w» ał

Dnia 24 czerwca i  goot 7 rano stan barometru 42 8 
termometru 15'6 0 .; wiatr wschodni.mm.,

itraictie „Mydło Macierzankowa"
t y  I k o

59 
V Z , b r a c h a  z  T a m o w a ,

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Mac < rzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutnin, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrób lano, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Cena ln iy d e łk a  30 C6Ut.
do nabyc,a w wT>ącznym k k lad ae  fabrycznym  „ S a H i t a S "  K f a k Ó W  U l .  0 ^ 0 3  P  1 8 .
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Dział ekonomiczny.
Cennik Ziemiopłodów. KraLów. 23 czerwca. Płacono za 

100 kg. ne tto - Pszenica biała 24-40 do 2ó'10, czerwona 
i żółta 24-20 do 24-80, węgierski. 25-20 do 2b-60; żyto 
krajowe 19-60 do 2120 węgierskie — do — ; ję- 
c^oUei na krupy 14-40 do 16-20, browarny — — do —'—, 
na paszę 12-40 do 13' 10; owier z opłaty a!’cyzv wą 14-70 
do 15-7<V proso 14-— do 14-8 0 - jagły  2 4 do 26-— ; ta 
tarka 17-20 do 18-60: kukurydza 15 30 do 13 10; grotb 
22-50 dc 29 — ; fasola 1 7 — do 2 0 — wyka 1310 do 
14 20; rzepak zimowy 32 '— do 32-5C, koniczyna na
sienie czerwona —•— do —‘—, biała —■— do —■— ; 
tym otka — — do —•— ; esparsetta • •— qo —■— ; im- 
czewica 20 — do 40— ; -łoma 7‘20 do 8— ; siano 4-60 
do 6-40; koniczyna pastewna 10'80 do 12"— ziemniaki 
3 — do 8"80; ja ja  za kopę 3—  do 3-40; masło za 1 kg. 
1-8C do 2-20; spirytus na 95° T ru esa  za 1 ni. —•— do 
210— , okowita na 75° Tralesa —•— do — 170.

Budapeszt, 24 czerwca. Pszenica na Kwiecień —•— od 
—— , pszenica na maj 11-33 do 11-34, pszenica na pa
ździernik 0-— do 0-— ; żyto na Kwiecień — d° 
—■—; żyto na maj 9-31 do 9-32, żyw na październik 
8'24 do 6-25; owies na kwiecień 6-98 do 6 99, owies na 
maj 7-05 do 106, owies nr październik 6 99 a 7— ; 
kukurydza na  ma- 6 77 do 6'78; rzepak na sierpień 
16 70 do 16-80. .
’ Oiurty mierne, chęó knpna mierna, usposobienie słabo, 
pogoda piękna

F t ,  G & . f c ł i a y e l s M a , ,  K r z y p z t  o f  ory , 
K i > a k o w .  W ynajm uje i sprzedaje p ierw - 
ezorzęćnycb fabryk  fortepiany, p ianina, hermo 
nie i pianole za gotów kę lnb na sp łaty  nawet 
dwudziestce esięczne. In strum en ty  używane od 
cen najniższych.

grom iła lwowska.
L w ó w ,  24 czerwca.

parlamentarni zostali aresztowani i przew ie
zieni do szacha do B aagnza

P iać  przed parlam entem  p o k r y t y  z w ł o 
k a m i  l a d z k i e m i  i trupam i końsiriemi.

Szczegóły walki.
Londyn, Do dzienników donoszą z T e h e r a 

n u ,  że ogień arm atn i spędził obrońców p a rla 
m entu i meczetu z zajm owanych stanow isk. 
Bomba, któro wybuchła jeszcze przed rozpoczę
ciem bom bardowania, zdrmontGwałaj edno z dział 
i zadała wielkie s tra ty  kozakom. Bom bardowa
nie trw ało  do godziny 3 po południu. Około 
70 osób zostało zabitych lub rannych, W szyst
kich w ybitnych członków stronn ic tw a narodo
wego, licznyen posłów i członków duebowień 
stwa uwięziono P rzy  plądrow aniu m iasta nie 
oszczędzono ta k ie  i dzielnicy europejskiej. Te
heran znajduje się obecni? w rękach rosyjskie 
yu generała UaKOwa, k tó ry  dowodzi konnicą 
Obce poselstw a nie są zagrożone. Zburzenie 
wielkiego meczetu podczas bom bardowania roz- 
gorjczy ło  do żywego fudność. S z a c h o w i  b ę 
d z i e  b a r d z o  t r u d n o  o p a n o w a ć  sy* 
t u a c y ę

Teheran. O ile dotychczas stwierdzono, s tra 
cili kozacy w w alce z obrońcami parlam entu 
70 zabitych i rannych.

Zgon posła Małachowskiego Z Wiednia dono
szą nam- Operacya na ś. p. Małachowbkim odbyła 
się wczoraj o godzinie 11 rano i, wedle zapewnień 
lekarzy, udała się w zupełności. S. p. Małachowski 
miał się też po operacyi nieźle i był w aobrem 
Usposobieniu. Po południu atoli nastąpiło nagłe o- 
słabienie. Małachowski zemdlał i nie wrócił jnż do 
prz, „omuości. Na wiadomość o pogorszeniu się sta
no, przybyli posłowie ks. Pastor, Czajkowski, Loe- 
*enstein i Dulęba, ale Małachowskiego nie zastali 
jnż przy życiu.

W szystK ie kiuDy pa rlam en ta rn e  złożyły dziś knn- 
doleneyę n a  ręce p rezesa Grłąbińskiego. U czynił to 
także  klub ukra ińsk i.

Poseł Jabłoński, jako sekretarz Koła polskiego, 
zło£y* dziś na tinmnie Małachowskiego wieniec
* napisem: „Niestrudzonemu koledze i nieodżało
wanemu pracownikowi —  Koło polskie1*.

Zwłoki ś. p. posła Małachowskiego przewieziono 
w nocy z uanatoryum Low’a do jego prywatnego 
mieszkania.

E k spo rtaeva  zwłok n a s tą p i 25 b. m. o godz. 3 
po południu z domu żałoby p rzy  Lenaim traSoa n r  
^ do kościoła M aria T ren , a s tąd  n a  dw orzec kolei 
Północnej. Pogrzeb w e L w o t.ie  odbędzie się w so- 
botę 27 b. m. o godzinie 10 rano z dw orca ko le
jowego na cm entarz  łyczakow ski.

Dziś po południa odbędzie się posiedzenie Koła 
P1 skiego, celem uczczenia pamięci Małachowskiego 
f wybrania deputacyi na pogrzeb.

Nowy docent. Dr Franciszek K r e z e k  habili
tował się na uniwersytecie lwowskim ze sliw istyki 
porównawczej; na wykładzie habilitacyjnym mówił 
o teor.yi niewoli prasłowiańskiej.

Z procesu Wasińsiciego. Na wczorajszej rozpra
wie przesłuchiwano świadków, odnoszących się do 
Kradzieży Wasińskiego, popełnionych we Lwowie 
(w Towarzystwie ruskich księży i w kamienicy An- 
driolegoj i w Przemyślu (w nanku kredytowym). 
Następnie odbyło się p r z e s ł u c h a n i e  d y r e 
k t o r a  t e a t r u  r u B k i e g o  p. Stadnika, któremu 
•kradziono 1700 kor. gotówką i garderobę, między 
t^n  kołnierz krymski, tak, że szkoda ogólna wy- 
*®si do 3000  kor. Zjznawał on w języku ruskim. 
t*oz częste wtrącał całe zdania po polsku. Mieszkał 
Wtedy przy ul. Krasickich. Oskarżony Kostur był
* niego kilka razy. W  dniu kradzieży Kostur spó
jni* się na przedstawienie „Halki". — Kostnr żył 
kkrdzo akromnie. Żona dyrektor? Zofia Stadników a 
•tknowczo oświadczyła, że kołnierz krymski, któ-

znaleziono u Wasinskiej, był jej własnością.
Następnie p r z e s ł u c h a n o  m i e j s k i e g o  po

l i c j a n t a  * W i e d n i a  Neumana, który opowia
da] że w dzień kraazieży widział t r z e c h  mę ż -  
® * y i r  którzy kręcili się około budynku, w którym 
•hajdnjo się nTemnelverein“. Poznaje Wasińkiego 
Jako jednego z nich.

Preyttąpione do przesbcharia ś w i a d k ó w  z 
F i  a g i Ponieważ zeznają po czesku, zeznania ich 
•ttal tWmaczyć tłómacz sądowy p. Józef Nowotny. 
Franciszek S e ▼ e r 1 n, właściciel sklepu jubiler
skiego, w k tu r e g c  piwnicy W asiński miał schowane 
lartędsla, konsti. uje, ż e  z  piwnicy tej nie można 
deetad s ię  do gmachu dyrekcji poczty. Przedewszy- 
•tklem w] ; ten właśnie sklep zamierzał W asiński 
o k ra ś ć . W  Wasińskim poznaje tego mężczyznę, któ
ry p r z y s z e d łs z y  do jego sklepu, kupił coś, a potem, 
Przeds w iw szr się jako fabrykant, pytał go. gdzie 
najlepiej kupić kalie i  prosił, by mu pokazał swo

Swiadel Julian R a u b i c z e k ,  zastępca młyna 
Paroyytgo. Dył przy zamordowaniu policjanta KautS' 
k y ’eg o . Słyszał dwa strzały. Widział, jak jeszcze 
P° strzałacu W a s iń s k i  przez chwilę szamotał się
* .tfkym, a potem nciekł.

Na iem rozprawę odroczono do dnia dzisiej
«zego.

Sprawa Siczyńsk iego . RD iłou donosi, że osta- 
teczu i  naiaaa ooroóców M Siczyńskiego odbyła się 
Wcaoraj. Następujący adwokaci wyrazili gotowość 
podjęcia się obrony poasąduego; prezes „— 1 '
tetn“ dr K. Lewicki, poseł T. O kuniew ski, S. j o- 
łuDowicz, W  Starosolski i W. Zaha.ikiewicz. Dwaj 
pierwsi porozumiewali się z aiczyńskim,

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Bogaty wujaszek11.
W  piątei ,1 an dyrektor1* (występ Kammskmgo).

TrynmS s z a c h a .
Berlin. Z T e l i e r s n u  donoszą do „Lokal 

A nzeigera" pod da tą  w czorajszą: O godzinie 2 
po południa u s t a ł o  bom bardow ania gm acha 
parlam entarnego. A rm aty  wróciły do B aagnza. 
G m a c h  p a r l a m e n t u  z n i s z c z o n y  i p u 
s t y .  Rabow anie gmachu przez kozaków trw a  
dalej. R a b u n e k  o d b y w a  s i ę  t a k ż e  
w d z i e l n i c y  p a r l a m e n t a r n e j .  P a łac  
w uja szacha również zrabowany i z n i s z c z o 
n y .  Zwłoki zabitych lezą w ulicach D ruga 
b rygada kozaków poniosła tak że  l i c z n e  s t r a 
t y  w z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Pa~tya parla
mentarna broniła się  energicznie i ostrzeliw a
ła wojsko N iektórzy posłowie wym knęli się 
z gmachu parlam entu i w ydostaw szy się na 
dachy sąsiednich domów, s t a m t ą d  s t r z e 
l a l i  do w o j s k a .  M eczet, znajdujący się 
w publiżu pai lamentu, zrabow any. W  walce 
wczorajszej zginęło przeszło 100 osób. Szach 
święci zupełne zw ycięstw o; zamach stanu udał 
się zupełnie. Przedsięw zięto w iele aresztowań. 
W dzielnicy europejskiej panuje s p o k ó j .

Inmacb s t a t e s y i .

Z HSPHłSTjr
koloni?. Do „Koeln. Z tg “ donoszą z T ehera

nu: Po zburzeniu gm&cłiu parlam entu szach za
groził rozszerzeniem r a b u n k u  n a  c a ł e  
m i a s t o ,  jeżeli kupcy natychm iast nie otworzą 
sklepów. Przywódcy ruchu Konstytucyjnego 
znajdują się, skuci w Kajdany,  w wiezieniu. 
W czorajsze bombardowanie m iasta  zniszczyło 
także położony w pobliża meczet. L i c z b a  
o f i a r  w l u d z i a c h  j e s t  z n a c z n i e  w i ę -  

s -za , n i ż  z p o c z ą t k u  p r z y p u s z c z a n o .  
Samych zabitych naliczono dotychczas podo- 
1.10 przeszło 200 . K orespondent' donosi dalej, 
że ogólne panuje zdanie, iż szach odważył sio 
na ten zamach j edyn ie  z namowy i przy po
mocy Rosyi.

dnio do tego potiżebnem  by było znaczne po
mnożenie personalu sędziowskiego przy sądach 
krajow ych. Następnie polemizował z wywodam ’ 
i zarzutam i posłów S u m m e r a  i S t a c h u r y  
i oświadczył, że bezstronność i sumienność pol
skich sędziów stoi zbyt wysoko, iżby dosięgnąć 
ją  mogły niskie podejrzenia i  nieuzasadnione 
skargi.

Poseł B a c z y ń s k i  zwrócił się przeciwko 
wywodom oba mówców i tw ierdził, że b iorą  oni 
sędziów polskich w  obronę, m ezbadaw szy w pierw  
słuszności sk a rg  ruskich. Mówca podniósł jeszcze 
cały szereg rozm aitych zarzutów, a w  końcu 
polemizował także z m inistrem  spraw wewnętrz
nych, zwłaszcza z jego oświadczeniem, że w Dr. 
Bobrzyńskun widzi w łaściw ą osobistość na  wła- 
ściwem miejscu, m e zw ażając na  to, że R usini 
m ną m ają opinię o nowym nam iestniku Galicy i. 
opinię mniej korzystną, której trafność w ykazały 
już dotychczasowa jego rządy.

Dalej przem aw iali posłowie K u h n ,  K a f t a n  
K u r y  ł o w i ć  z, poczem zabra ł głos poseł 

Z i e l e n i e w s k i .

Zmiar.a na kerzyść re?ki;yf.
T ebris. Ogólne usposobienie zmieniło się na 

korzyść party* reakcyjnej. Onegdaj i wczoraj 
zawiadomili członkowie duchowieństwa szlach
ty, jakoteż osoby, Któro pierw ej należały do 
party i rew olucyjnej, szefa telegraficznie, że chcą 

i być pomocnymi. W inę rucliu rew olucyjnego 
przypisują oni k ilku  osobom, między innymi 
gener gubernatorow i.

1 I 1 1  -

(Telegramy „N. Reformy*' z dnia 2 4  czerwca.)

Z Du my .
Petersburg. W czoraj odbyło się w obecności 

m inistrów  wojny i skarbu, oraz szefa sztabu 
generalnego nadzw yczajne posiedzenie kom isji 
budżetowej i w ojskowej dumy, na  którem  obra
dowano nad  osobnym kredytem  dla uzupełnie
n ia  z a p a s ó w  w o j e n n y c h  w wysokości 293 
milionów rubli Komisya oświadczyła, się na  ra  
zie z a  u c h w a l e n i e m  93 mil., k tóre będą 
wypłacone ratam i, pierw sza ra ta  53 mil. jeszcze 
w b. r.

Zjazd słowiański.
Petersburg. D zienniki donoszą, że kom itei 

słow iański w ybrai już  delegatów  na  kongres 
w Pradze. Mianowicie w ybrani zostali K r a  
s o w s k i j ,  S z i n o w ,  G r i g o r i ,  T r u b e c k o j ,  
M i l i n k .  w M a  k ł a  k o  w, K o w a l e w s k i j ,  
L w ó w ,  B o b r i ń s k i j ,  S t a c h o w i c z  i \ V>  
ł o d i m i r o w  dla P e te rsb u rg a  i S i c z k ó w  dla 
M oskwy. Z dziennikarzy u d a ją  się Pilenko 
„Now. Wremji*', dalej Teodorow i k ilku  innych 
Zam iast 15 delegatów ros. uda się n a  zjazd 
prawdopodobnie 20.

Nowy port wojenny.
Petersburg D zienniki donoszą, że rząd  za 

m ierzą wybudować now y p o rt w ojenny w N a
rwie.

fiaUtraek t r a n s i t a  Łurta.
Petershurg. (Pet. ag. tel.) Z Irk u ck a  dono

sz ą , że niedaleko m iasta napadnięto ubiegłej 
nocy z zasadzki na  pocztę. N apastnicy  zran ili 
dwóch pocztylionów i zrabow ali dwa worki, 
zaw ierające około 4 pudów złota, w a r t o ś c i  
67.000 rubli.

t l l H i l W  WV &
(Telegram „Nowej Reformy" z dnia 2 4  czerwca.)

Bombardowanie parlament**.
Berlin. D> „I/ofcal-Anzeigera" donoszą Z T e 

t e r a ” pou d a tą  w czorajszą: Artylerya SZa- 
cha h imbarduje parlament od godziny 8 rano. 
W szystkie w oiska z ogrodu w B aagkza w yru
szyły z arm atam i do m iasta. B ram ę m iasta i 
drogę w iodącą z Baaghzc. obsadzono k a r a b i 
n a m i  m a s z y n u w e m i .  Parlamentzottal zdo 
byty przez kozaków. Obecnie odbyw a się o- 
s t r z e l i w a n i e  p a ł a c u  w u j a  s z a c h a ,  
który je s t przywódcą party j woluomyślnej. Ko
zacy zrabowali gmach parlamentu. Wielu po
słów  zabitych luh rannych. Główni przywódcy

l Rudy M o k .
w

Izby
daLzym  ciągu w czorajszego posiedzenia 
posłów po pośle J a b ł o ń s k i m ,  k tó ry  

skarżył się a a  b rak  urzędników  sędziów skidi 
w G alic ji, na ich niekorzystne w idoki aw ansu 
i podniósł z uznaniem skuteczną działalność ko- 
misyi dla k siąg  gi untowych —  zabrał głos po
seł D ę b s k i .  Mówca skaiżył się również, że w 
G alicyi n a  jednego sędziego nrzypada znacznie 
w iększy obszar i  w iększa liczba ludności, niż 
w innych k rajach , że przeco sędziowie są tu 
zbytnio obciążeni pracą. Gdyby zrów nać miano 
okręgi sądowe krakow ski i lwo wski z W iedniem, 
trzebaby utw orzyć w  krakow skim  99 a  we lwow
skim  77 nowych okręgów sądowych. OJpowie-

Mowa posła Zieleniewskiego.
Mówca n a  w stępie wywodził, ze zdanie 

jakoby przem ysł był rzeczą pryw atnych, wiel
kich kapitalistów , nie je s t słuszne. Cała ludność 
musi uznać ważność tej g rupy  gospodarczej dla 
dobra publicznego. Nie powinno się uw ażać za
robku niejako za zbrodnię a kom isarza podatko
wego nazyw ać doskonałym człowieKiem, jeżeli 
on tylko dokucza sąsiadowi. Przez przedłoże
nie planu finansowej reformy podatkowej me 
zmienia się nic w postanow ieniach o podatkach 
osobistych i realnych. Podczas gdy płacący po
datek  gruntow y i właściciele domów zatrzym ują 
dotycłiczasowe opusty, dano płacącym podatek 
zarobkowy i  tow arzystw om  aKcyjnym jedyn. 3 
przyrzeczenie, że obecny w ysoki podatek n a  nich 
nak ładany  nie będzie podwyższony. Przem ysł 
tymczasem spodziewał sie red u k c ji podatku na 
tow arzystw a akcyjne, uznane przez wiedzę jako 
tam ujące produkcję . Zalety anouimowego to 
w arzystw a u  nas nie mogą w ystąpić na  jaw , 
ponieważ przem iana przedsiębiorstw a pryw atne
go na towrarzvstwro akcyjne połączone je s t p ra 
wie dw ukrotnie wyższem opodatkowaniem, ani
żeli zagranicą i ogromnie wysokimi przepisywa- 
niauii należytościowemi przy emisyi akcyi. Au- 
s trya  je s t jedynem  państwem , k tó re  taksam o 
wysoko opodatkowuje odsetki od obligacyi jak  
dywidendy. K ap ita ły  akcyj pierw szeństw a nie
m ieckich towarzystw" akcyjnych wynoszą 2635 
milionów m arek, wobec 4 4 -7 mil koron w Au- 
stry i. Z ostatniej sumy przypada jeszcze 41 
milionów na górnictw o i hutnictw o a  więc w ła
ściwie tylko 3‘7 milionów' na inne tow arzystw a 
przemysłowa. P odatek  od - istn iejących akcyj 
pierw szeństw a przynosi państw u tylko diołm ostkę 
200.000 koron.

Przem ysł oczekuje więc pomocy od państw a 
zwłaszcza na  polu zupełnie niedostatecznych ko
m unikacji, kolejn ictw a i telefonu. Mówca oma
w ia z a c o f a n i e  n a s z y c h  u r z ą d z e ń  n a  
p o l u  k o l e j n i c t w a  wobec zagranicy. Nigdzie 
skarg i w tyra k ierunku nie są ta k  uzasadnione 
j ik  w K  r a k  o w i e. Żądania zav a rte  w wnio
sku przedłożonym w  ubiegłym roku w spraw ie 
budowy d w o r c a  k o l e j o w e g o  w Krakowie 
jeszcze dotychczas nie są  spełnione: honkczną 
je s t reform a n a  polu adm m istracyi i  w  związku 

tem i reformami i dalsze rozwinięcie sądowni
ctw a adm inistracyjnego. D la nowo utworzyć się 
m ających trybunałów  sądow o-adm .m stracyjnych. 
należałoby powołać także c z ł o n k o w  s t a n u  
p r z e m y s ł o w e g o .  Bardzo wmżnem dla Gali
cyi je s t podniesienie t e c h n i c z n e g o  s z k o l 
n i c t w a .  Politechnika we Lwowie jest co do 
technicznych i naukowych swoich środków bar
d/o  zacofaną.- Stworzenie fachowo i nowocześnie 
urządzonego 1 a b o r  a t  o r y  u m m a s z y n o w e -  
g o je s t koniccznem. M inisterstw o finansów musi 
koniecznie dać na  to odpowiednie środki. Sku
tecznym środkiem popierania galicyjskiego prze
mysłu je s t utworzenie szkół ,,w eikm istrzów “.

Polacy nie dom agają się przywilpjów, lecz do 
tych żądań są upraw nieni, gdyż jeżeli Galicyę 

pew ną słusznością nazyw ają  krajem  biednym 
to ta  bieda pow stała ty lko z powodu admini
s tra c ji , ja k a  panowała aż do roku 1806 i po
lityk i ekonomicznej prowadzonej wówczas. P rzed  
anektow aniem  G alic ja  była krajem  zamożnym 
i posiadała kw itnący przemysł. A ustryacka ad 
m in is trac ja  potrafiła  przez fiskalną w eksacyęten  
przemysł zniszczyć, teraz należy te  s ta re  gTze- 
chy po części przynajm niej napraw ić (oklaski 
u Polaków). W ielce pomyślna, kon iunk tu ra  św ia
tow a ostatn ich  la t skończyła się, obecnie grozi 
praw ie ekonomiczne przesilenie, bogate zapasy 
finansów  państwowych są potrzebne na  konie
czności państwowe, na upaństw ow ienie kolei, na 
inw estyc je  kolejowe, na budowle wodne i ubez
pieczenie na starość. Muwca ostrzega przed ma
łostkowym traktowaniem  polityki przemysłowej 
i zw raca uw agę m i n i s t e r s t w u  h a n d l  u, a  ż e 
b y  z e r w a ł o  z d o t y c h c z a s o w e m  n i e -  
s z c z e r e m  p o s t ę p o w a n i e m  w s p r a w i e  
k a n a ł u  D u n a j — O d r a — W i s ł a ,  przeciwko 
którem u to postępow aniu mówca p r o t e s t u j e  
jak  najostize j i  ja k  najenergiczniej. (O klaski 
u  Polaków;. Jeżeli budowa z obu końców kanału  
nie zostanie jaK najrychlej ro z p o c z ę tą , P o l a c y  
w y s n u j ą  z t e g o  w s z y s t k i e  s t o j ' ą c e  
i m  d o  d y s p o z y c j i  k o n s e k w e n e y e  p a r 
l a m e n t a r n e .  G alicya stoi przed a lte rna tyw ą 
albo eksport tow arów  albo ludzi, innej ewentn- 
a’ności niema. (Huczne oklaski n  Polaków).

N astępnie w iceprezydent S t a r z y ń s k i  po
święcił dłuższe wspomnienie śp. posłowi M ała
chowskiego i odroczył dalsze obrady do dnia 
dzisiejszego.
(Telegramy „Nowej Reformy" 2 24 czerwca.)

Wiedeń. W  Izbie posłów zgłosił in te rp e la c ję  
poseł B r  e i t  e r  do min. spraw iedliw ości, w sp ra
wie aresztow ani a tylko z powodu podejrzenia 
pomocnika m asarskiego S tan isław a Kalkow- 
skiego.

Po odczytaniu innych in terpelacy j 
sków dokouano w'yboru 26 członków 
w eterynary jnej i 52 członków kom isji 
sonalu państw ow ego: dokonano także 
jednego członka kom isji gospodarczej 
kainości poselskiej.

N astąp iły  dalsze obrady nad b u d  żelem,
Poseł W i n t e r  oświadcza, że so c ja liśc i nie 

mogą głosować za budżetem , bo nosi on piętno 
klasowe.

Wiedeń. Ju trze jsze  posiedzenie Izby  posel
skiej ma trw ać ew entualnie do 1 w nocy, w 
celu u k o ń c z e n i a  d y s k u s y i  n a d  b u d ż e 
t e m .

P o g ru b  ś p. posła liflala drawskiego.
Wiedeń. W  imienin klubn czeskiego w ystoso

w ał poseł dr K ram arz z powodu zgonu ś. p. 
M ałachowskiego pismo kondolencyjne do Koła 
polskiego. P rezydent Izby poselskiej dr W eiss- 
k irchner przesłał pismo kondolencyjne wdowie. 
Podczas eksportacyi na dworcu przem awiać bę- 
dzieimieniem K oła n»d trum ną m ezes GłąDińsKi. 
Podczas eksportacyi posiedzenie Izby przerw ane 
zostanie do gudz, 5.

BompromEi u  aprawie podatku od 
wódki.

Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się w 
gmachu parlam entu  pod przewodnictwem  pre- 
zyaenta gabinetu  ra d a  m inistiów  j a k  słychać, 
prawdopodobnem jest, że w spraw ie podatku od 
wódki przyjdzie do sku tku  k o m p r o m i s  i to 
na tej podstawie, że rzad zgoazi się na  żądanie 
Koła polskiego, ażeby z podatku od wódki, w y
noszącego 50 kur. od hektolitra , 40 p i^ zn aczo - 
no na sa n a c ję  finansów  krajow ycn, dalei, aże
by zredukow ano zby t w ielkie napięcie między 
spirytusem  kontyngentow anym  a niekontyngen- 
towanym.

Popołudniu zbierze się na  posieazenie Koło 
polskie, k tóre  po uczczeniu pam ięci ś. p. M ała
chowskiego przepiow adzi w dalszym czągu dys- 
kusyę nad podatkiem  od w oaki

P f z e ^ i w B o  u i t a i s t e o w k  B o r f t a w -  
sSsłemn.

Wiedeń. „Die Z e ii“ zamieszcza a rty k u ł w stę
pny, ostro zw racający się p r z e c i w  m i n i  
s t r o w i  K o r y t o w s k i e m n  z powudu jego 
pro jek tu  o podatku wódezanym Dziennik sprze
ciw ia się temu, aby parlam ent słuchał dyk ta tu  
tego m inistra.

Na inuem  miej sen Konstatuje „Die Z J t “, ze 
przew ażająca l ic z b a '  członków Koła polskiego 
je s t p r z e c i w n ą  ustaw ie i zw alcza naw et pro- 
wizoryum. —  Gdyby prowadzone rokow ania nie 
doprowadziły do celu, to astaw a wódczana u- 
chw aloną bedzie w brzm ieniu ta k  z m i e n i o 
n e  m. że nie będzie mogło byc mowy o osobi- 
stem powodzeniu K oryiow skiego. Jego  stosunek 
do K oła je s t też tak  naprężony, że rokow ania 
prowadzi nie on, lecz prezydent m inistrów  br. 
Beck.

T akże socja liśc i zw alczają p ro jek t podatkn
wódczanego.

Siai-cla w komisy! kolejowej.
Wibdań. Na dzisiejszem posiedzeniu kom isji 

kolejowej przyszło do ostrego sta rc ia  między 
m inistrem  D e r s c h a t t ą  a  posłem P e r g e  1- 
t e m. P rzy  obradach nad upanstiYowieniem cze
skiej kolei północnej P ergelt zażądał osobnej 
g-warencyi, że na te j linii kolejowej język  nie
miecki pozostanie na  zawsze językiem  urzędo 
wym, bo, ja k  się w yraził, „ n i e  u f a  r z ą d o 
w i '1. M inister D ersch a tta  odparł La to  z wiel- 
kiern oburzeniem, że je s t co najm n iej ta k  samo 
dobrym Niemcem, ja k  Pergelt, i ż e  zastrzega 
się przeciwko tak im  podejrzeniom  P e rg e + o- 
św ia d czy ł w ted y  żc m iał na myśli calyr rząd, 

nie m inistra D erschattę  osobiście. Mimo to 
w skutek ogólnego rozdrażniania przerw ano po 
siedzenie.

pod względem wzorowych urządzeń, potrzeba 
będzie przy w ykonaniu liczyć także na  współ
działanie społeczeństwa.

Byłoby pożadanem, aby  - ustaw a ta  przez 
w szystkich upragniona, jak  naj'rycłuej przyszła 
do sku tku  r aby przez to mogło być urzeczy- 
w istn.onem  w wielkim  sty la  jeano z najdonio
ślejszych zarządzeń ochronnych dla młodzieży 
państw a i społeczeństw a

Renty tjEodoi re.
Wiedeń. Dziś przybyły do parlam entu  depu- 

tacye p e n s y o n i s l ó w  i r e n t y s t ó w  k o l e 
j o w y  c li s tarego  stylu. P ierw si di m agają się 
zrOY; nauia ich z pensyonistam i nowego stylu, 
arudzy podw yższenia pobieranych przez nich 
rent. Delegaci skarży li się , ze niektórzy z len- 
tystów  pobieiają ren ty  ty lko  —  2 8  h a l e r z y  
m i e s i ę c z n i e .  Mimo to zarząd  kolejowy stale 
zm niejsza ren ty  pod pozorem , że pobierający 
w racają  do zdrow ia i mogą zarobkow ać Tym 
czasem naw et zarząd koleiowy n ie  chce ich 
przyjąć do pracy. M inister D e rsc h a tta , n któ- 

go by li, przyrzekł im uwzględnienie ich ży 
czeń.

Wolnoćć akademicka.
Grac. W czoraj odprawiono tu  uroczyste na

bożeństwo z okazyi rocznicy założenia kato li
ckiego stow arzyszenia studenckiego „Carolina". 
Na uroczystość tę  przybyła  także  znaczna ilość 
katolickich studentów  z poza G racn. Ju ż  po 
drodze, gay  szli członkowie obu tych stow arzy
szeń, przyszło przed kościołem d o  s t a r c i a  
między studentam i w o l D o m y ś l n y m i  i k a 
t o l i c k i m i .  Studenci wolnomyślni w śród o- 
krzyków  „pfuj" obrzucili kato lick ich  studentów  
z g n i ł e m i  j a j a m i .  Silny oddział po lic ji 
w strzym ał bojkę. Po uroczystości kościelnej 
studenci katoliccy zostali ponownie przyjęci 
przez wolnomyślnych okrzykam i „pfuj". PoLeya 
aresztow ała 15 osób. A resztow ani po sp isan ia 
protokołu zostali w ypuszczeni na wolność. De- 
pn tacya studentów  wolnomyślnych zjaw iła Się 
u burm istrza z zażaleniem z powoda postępo 
w ania policyi. '

O n ap ie c z e n ie  robotników;
Wiedeń. W czoraj oubyło się w wielkie! hali 

ratuszow ej zgiom adzenie soc ja listyczne  na rzecz 
ubezpieczenia na starość. W zgrom adzeniu wzię
ło udział k ilk a  tysięcy robotników  i wielu po
słów socjalistycznych . P rzy ję to  rezolucje, w zy
w ającą rzad, aby z początkiem  przyszłej sesyi 
wniósł w Izbie posłów odpow iedni pro jek t.

3 ' ł j d - t y  so cy & li& ta ł w  S e j i& U  p r u v  i m -
Berlin, P rzy  wyborze wczorajszym  do dejmu 

z I  okręgu berlińskiego został w ybrany so - 
c y a l i s t a  H o f m a n n  313 głosam 1 K andydat 
wołnomyślnej party i ludowej, Runge, otrzym ał 
307 głosów.

za-
*L kw3Lts ?i przemysłowej.

Wiedeń. W kom isyi p r z e m y s ł o w e j  
stępca przewodniczącego poseł L  o s e r  poświę
cił wspomnienie zmarł.-mn przewodniczącemu, 
p. M a ł a c h o w s k i e m u .

N a wniosek posła P a  c li e r  a  uchwalono re- 
zolucyę, w k tó re j kom isya daje w yraz ubole
w aniu  i po tęp ia , że przyboczna R ada przem y
słowa jeszcze nie została powołaną do życia, 
a  zam ianowanie przybocznej R ady dla popiera
nia przemysłu aofąd nil nastąpiło . Komisya 
daje w yraz oczekiwanin, że ukonslytuow anie 
się przybocznej R ady przemysłowej nastąp i 
w je s ien i, a  zam ianow anie przybocznej Rady 
dla popieran ia przemysłu, ja k  najprędzej. —  
Uchwalono także rezo luc ję  posła E l d e r s c h a ,  
w zyw ającą r z ą d , aby  przy w ypracow aniu s ta 
tu tu  R ady pom yślał o powołaniu przedstaw i 
Cieli dotyczących kół r o b o t n i c z y c h .

Oszustka krćlobófców.
Berlin. Do „Yoss. Ztg“ donoszą z B e l g r a 

du: Przy dostawach dla wojska wykryto tu 
ogromne oszustwo. Skompromitowanymi są przy- 

głównie o f i c e r o w i e ,  którzy brali udziałtern
w zam ordowaniu króła A leksandra. Założyli oni 
banK pod nazw ą „Banku ta łk a ń sk :ego“ , k tó ry  
podjął się dostaw y pszenicy dla w ojska Gdy 
wczoraj nadeszły sprowadzone przez ten  bank  
trzy  sta tk i z pszenicą do Belgradu, obecni przy 
w yładow yw aniu poidowie i dziennikarze stw ier
dzili, że worki zaw ierają  conajm niej w p o ł o 
w i e  z a m i a s t  j f s z e n i c y — p i a s e k .  N a żą
danie posłów sta tk i opieczętowano i wdrożono 
śledztwo. S praw a ta  w yw ołała w mieście w iel
k ie oburzenie. ^ .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p l u s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym  d zia le  n ie p och od zą  

red ak cji;
od

le ie lń  i teipiira
McMOfti „ M  Refcrp"

z cnia 24 czerwca.
Wiedeń.' „W iener Z eitung" ogłasza san k c jo 

now anie uchw alonej przez Bejm galicy jsk i u sta 
wy, zm ieniającej postanow ienia w spraw ie prac 
około re g u la c ji rzek

. vrmo- 
kum isyi 
dla per- 
wyboru 
j niety-

Gniefea nad fcauledbsBeml dziećmi.
Lwów. (Telegram  urzędowy). D zisiejsza „G a

zeta  L w ow ska- zam ieszcza D astępujące donie
sienie;

J a k  się dowiadujem y, zgodził się  m inister 
skarbu  w ostatn ich  dniach na w ygotow any przez 
m inisterstw o sprawiedliwości p ro jek t stewy o 
wychowaniu i o p iece  nad dziećmi i 1 iirsoige-E i- 
z,ehung). Pomów; -  jeszcze kńka mniej ważnych 
k w es ty  j s ta n o w i p rz e d m io t rokow ań między in- 
teres iwanemi m inisterstw am i, przeto  m in ister 
spraw iedliw ości będzie mógł przedłożyć p ro jek t 
te j ustaw y jeszcze podczas bieżącej sesyi, albo 
najpóźniej na  początku jesieunej sesyi Rauy 
państw a. P ro jek t nstaw y dotyczy w ychow ania 
zaniedbanycL, albo n a  niebezpieczeństw o zanie
dbania narażonych  osób nitdctnich i młodocia
nych n a  k o s z t  p u b l i c z n y .  T a  wychowaw
cza opieka ma by ć  zarządzoną przez sąd i prze
prowadzoną przez kom isye krajow e, czy to przez 
pomieszczenie w ychow anka w jak ie j rodzinie, 
czy też w zakładzie wychowawczyni aiDO po 
prawczym. Wvchowranie to tworzy także  isto tne 
uzupełnienie zaproponow anych niedaw no przez 
rząd nowych norm o karno-sądowem trak to w a
niu osób młodocianych.

W e w szystkich k r a j a c h  ku lturalnych , k tó ie  
przez rozwój stosunków  społecznych, zmuszone 
są  przeciw działać w zrastającem u z a n ie d b a n iu  
młodzieży, uchodzi w ychowanie opiekuńcz-' za 
najodpow iedniejszy środek do zw a lc z a n ia  wzru 
stu  liczby przestępstw ’ i do ochrony <ą ółu prze1 
zw iększaniem  sie ciężarów, które w ynikają  
z pieczy nad osubami pod wzf Km fizycznym, 
umysłowym i moralnym podapadłem i i  sku tk iem  
tego potrzebujące n i pnnocy.

U rządzenia, o jak ich  tra k tu je  p ro jek t n s ta 
wy, tw orzą także  dla p ryw atnej działalności 
nowe zadania, be u nas ta k  ja k  w Ameryce, 
A nglii, F ra n c y i i  Niemczech, k tó re  przodują

1
W A LER Y M  R A D L

żona c. i k. kamtana 13 batalionu strzelców,
w sile wieko, po długiej i ciężkiej choro-

i

bie, opatrzona Sw. Sakram entam i, zm arła 
dnia 23 czerwca 1908 r.

W  sm utku pozostali mąż, siostry -i b ra t 
zap raszają  K rew nych, Znajom ych, P rzy ja 
ciół i pobożną Publiczność na  w yprowadze
nie zwłok we czw artek  dnia 25 czerw ca 
1903 r. o godzinie 4 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Karmelickie! i. 8 na  

miejsce wiecznego spoczynku.

ŻAŁOBNE NAROLENSTWO
odm av one zostanie w p ią tek  dnia  26 czerw’- 
ca 1908 r. o godzinie 9 rano w kościele 

parafialnym  sw. Szczepana

Dr J. dtestfried
otw orzył

RcRceltirye o^sKocftc;
w  Podgórzu, ulica Siare&rast&wa, 3.

3451 1 4

G i e ł d a .
Wiedeń, 24 czerwca. (Teł. „N. Ref."). Zamknięcie o g. 3.

austr.
2P5 60 
537 — 
436 75 
517 50 
1011 —

A k c je :
Z„Ji{. kredvŁ 620 50 

węg. „ » ■ /3 i  60
Anglojamtu • •
Unionbanku ■ .
rjaenderbanku
Rankverei:in . .
Bodencrcdit 
Gal. Banku kipot.
Kolei państw.

„ południowe)
„ Elbethal .
„ potnucnej .
„ (.zerniow. .

•olpiny . . . .
Rinia Muranyi .
Prag. T iw . żel. .
Fabryki broni 
T arerkie tytoniowe 
Ga'. Tow kop. n.

694 — 
127 — 
443 — 
5280— 
563 — 
642 25 
542 50 
2644 — 
532 — 
428 — 
566 50

Oblig węg. indem r 
B enta m ajowa . , 
Ansir. Renta kor. . 
W eg. „ .  .
sb 1. L isty T. kr. x. 
4°/0 L isty  Banku kip.
* V / .  .  » r
5°/o .  -  ■ .
4» „ „ kra’.
*•/, n * «
4 5/. G*l. OU. Prop.
4°/0 GaJ poi. kr. 1893 
*»/„ Poi. m. Lwowa 

tnrecie . . .

93 — 
97 15 
97 20
93 -
94 40 
94 25

100 —  

i 10 50 
34 75 

100 8E 
9T 95 
96 05 
94 15 

186 50
Mar, i . . . . .  117 61
R u b l e ........................251 75
Rosyjske, pożyczki . 95 80

Usposobienie: Przr spokojnym przebiegu nstaluy  się 
kursa na lepsze don.esienia o żniwach na W ęgrzech.

tygiena w iosaw. Shamoipcng Petrcle.
Kaidh i  Pan m iie do^ładnHJ i rrędwj amyć włosj. W di^slęoln ntimt ob W f S E I D A  'S F T I i  
v j s 7C£tają sam1}. Włssy n u  piąo*ą się. iiłaiwia trwały sposób fryzawania 7-a- 
jiobłega wypadania 1 ro^dsraUnin vhsóv . Pozosuvla pi"iyjemy zapach.

salon fryzytrski
K ra k ó w , p la c  M a ry a c k k
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P o s t u k u j e  si<«
fes sezon ‘atn: poh łja  dla pmm t  palem u trzr- 
■nanieu w ko' taj ^draktaj i uod' aej Zgło
szenia 2 podu .iiom <mj A. Z. poste restante 
Kraków, za elwwww* icirito iu>sr. 34241 2

M f i U t  farmacyi
.Titymwany, dobrze polecony,. z pięcioleciem, 
pOozaanjO posady w aptece w większem mie- 
ńck,. Zgłoszenia warunkami: ,.MagUter“ po
no restante Kraków. 3433 1 4

M a  S  I a  jasne, z drzewa dębowego, pra 
J l t C 1 vie nowe powoda wy. izdu 

tanio do nabycia. — W.idomoś' w mle- 
ozarni Dobrzyńskiej, Plac W W  Świętych, od 
godziny 3—6 343-. 1 3

Kupię kamienicę
©bałużoną w K rakow ie —  Wiadomośi 
ul. Zielona 2, w sklepie. 34o6 1 8

3 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka od lipca, Lenar
towicza &, I p. Wi< doiuośd: Hewricz, iw. Ger- 
tm d j 7 parter, oficyn., — T ,mże fortepian, 
szafa do sprzedania. 3431 1 6

T £ I M 1 0  tY lt i l  M y w a n e  ean io  dc 
I  d l l i e  l i . c U l r i  s p r ie d a n ia .  S iem i

ra d z k ie g o  1. 11, I I  p. 3436

Dla letnilfów!
Alies/1 kanie samoazieine o 2 pokojach, 
■kuchni, werandzie i piwnicy, l  kim. od 
‘Jordanow a, na  tle lasu, rzeka Skaw a 
obok, do w ynajęcia zaraz Bliższej wia
domości udziela Zarząd dóbr w Topo
rzysku, p. Jordanów . 3427 i  9

C z y  c z e r n i d S o  d o  o b u w i a ! C z y  t o e m  p o ł y s k u j ą c ^ ! ! !

Żądać zawsze tylko

Tylko one nadają  skórze trw aiosć 
bardzo piękny połysk!

p o s s a ć  i* o - n a  w s z ę d z ie ! !

ST. FERIMOLENDT
Wiedeń, III 1., c. i k. dostawca dworu.

F ab ry k a  założona w roku 1832.

W szelkie zlecenia proszę przesyłać 
dc mego wieloletniego zastępcy

p. B. K o r n i td d a  w  T a r n o w ie .
2616 6 6

Sklep korzenny
i  trauicą i wyszynkiem piwa zaraz do „j rze- 
la n i j  -  Wiadomość: al. Dominikańska 1. 2, 
K. Schreiber. jarki. 3432 1 3

Z dou)p4u tayluzdu
jest do sprzedania kamienica jednopiętrowa. 
Gotówki potreeba 14.000 koron. Przynosi prze- 
słto 10" ,  netto. Wiadomość: i  1 . 0 0 0  poste 
restante K r a k ó w ,  za okazaniem kw ita in- 
jeramwegu. 3437 1 3

TEa.rn R3ZHA1T0SCI
w  P a r k u  K r a k o w s k im  
P R O G R A M

od 16 do czarwca Zmiana obrazów i komedyjki co sebotg 
Niebywały program nowościI

„W kancelary! isatru“ , farsa w 1 aiccie ze śpie
wami iskrna.

Luc no Lucca, fenomen wokalny. Trupa Greb- 
nieff, niezrówni i tancerze „Turbillcn". Rolf 
Ra aely gałganiarz malarzem i karykaturzystą. 
Mimi Hermani. subretka francuska. Les Lean- 
uroc, «zczyt siły kobiecej. Fischer & Fischtr, 
komiczne typy górsirie. Morie & Scome, ame- 
ryk. ekscentrycy. Bioskop ameryk., nowe oryg. 

zdjęcia.
Kierownik art.: Rad, FramiaK. Kapelmistrz. 

St. Czyżowski.
Początek o guriz. 8 wiec zór.

BHety bez nudwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ni Szew- 
, u  . , iuiei 1 R. nkn 2403 51 O
< k*'d| niedzielę i święto Koiicert orkiestry

p. /zyzowskiegu pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restanra 
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny. 
i t£ £ T A U R A C Y A  R E N O M O U  W

Et tiMic szkslnych
lak ier czarny m atowy, w yrobu Fr. H aas a 
w O straw ie Mor. i innych fabryk  oraz 
największy sk ład  Gfjbek i Kredy. —

Polecamy także

T O !  fStauboel)
który  zapobiega unoszeniu się kurzu. 
Cena 4 K za 5 kg. brutto  opłatnie, oraz 

do tego samego celu

H Y D H O I J H
m ający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Do 

nabycia u 3024 4 4

iira a  i IM
Kraków, Rynek, Linia A-B.

■  » ■    im*— —     m iii  a

|  t e n tiisu r tłm ! I

Ia

I

prosz<“ nie zapomnieć zabezpieczyć 
drzwi przeciw włamaniu 

wkładem bezpieczeuHiwa 
zamkiem bezpieczeństwa 
zatrzaskiem bezpieczeństwa 
zasuwką bezpieczeństwa.

Do nabycia w nanoiu żeiaz*

ALFONS MENSIK
K ra k ó w , F lo r y a ń s b a  34 .

3391 9 LO
■ I M M M E I

I
a

I
U c z n i o w i e

s z k ó ł  ś r e d n ic h  z n a jd ą  p o m ie  
s z o z e n ie  p o d  n a it r o s k l iw s z ą  
o p ie k ą . W ia d o m o ść :  D łu g a  41, 

p a r te r  3321 5 s

tajdzie z dniem 1 5  lipca, b. r. umie- 
c/.enie w magazynie Poręnski «Ł Zi- 

mler, Kraków 3312 3 3

uliG [Kle - -
.tótwrsjiiE D i a n i e
wysyła w 5 kg koszykach ja k  n a j
staranniej opakow ane po 2 złr. opłatnie 
A. Hoffmann, N yiregyhścza, W ęgry.

3407 2 6

czekolada i kakao, odznaczone fi zło

tymi medalami, czyste pod gwaran- 

cy% nader smaczne i dlatego dla 

smakoszów na.iw ięcej polecenia godne.

D o nabycia we wszystkich handlach 

korzennych. 2543 7 0

Fabryka założona przed 150  laty.

P O W O Z Y
nowe i używane, wózki resorowe i n a j 
lepsze koła gumowe tanio ao sprzeda
nia w Cieszyńskim skłaazie powozów 
w Krakowie, ul. Niecała 4. 3378 4 6

H .  S- I R A Z Y N S K I E J
( i t f  K r a k o w i e ,  u l .  F i  a n c i s z k a ó s k a  1. 1 ) ,

obejmować będzie w roku szkolnym 1908,-4:
1) Szkolę p o s p o l i t ą  4 10 klasow ą z jęz. frauc,
2) 8 klas p e n s . y o n a t u  bez łaciny „ greki, a z jęz. nowożyt.
3) 8 k las

( j i m n a z y u m  ż e ń s k i e g o  i  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i
pod dyrekeyą Prof. A. Mazanowskiego- 2630 10 25

4) Przygotow anie do m atury realnej.
W p i s y  przeuw akacyjne od 13 czeiw ca; pow akacyjne od 25 sierpnia. 
£ g z a n i i n a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; po w a k a c y a c h 4 i  5 w rześnia

Adwokat Kahane
w  D ą b ro w ie

p o s z u k u je  k o u c y p ie u ta .  Posada do 
objęcia od 1 lipca lub 1 sieipnia. Zgło
szenia, Kiaków, S tarow iślna 67, 3423 24

P A N N A
uzdolniona w ekspedycyi, w ładająca ję 
zykiem niemieckim, potrzebna do cu
kierni Adama Piaseckiego w Krakowie, 
ul. D ługa 12. 33/0 3 o

J A N  R E P  A K
Ć erreny  Kostelec (Czechy) 

tkalnia towarów lnianych I adamaszkowych
wyTabia:

płótna bieliznę stołową, kanafasy, kry sety, szo- 
tysze. Oksfordy zretony, obrusy, ‘-'lim ki ao no
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej jakości i pa najtańszych cenach.

W y p raw y  ś Iu -ji e! 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacone. .   3302 2 20

600 wagonów
obręczy drew nianych różnych. 300 w a
gonów mioteł brzozowych mam do sprze
dania tanio. — Bliższych inform acyi 
udzioia właściciel dóbr W ojciech K raw 
czyk, Sucha, poczta N agyczertesz ad 
Hozólaborcz, W ęgry. 3359 3 6

U  I s i s i o
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cL ki 
.owych paczkach franko do każdej scacyi po
cztowej za pobraniem po nenie 4 złr 96 ct. 
J ó z c j  K onstanty  B a rn a ś , S zcp es-  

O fa l U , Węgry. a019 17 20

Gratis I [rankasjM
% .// wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
g{ / gato ilustrowany polak’ cennik z 

§ |ł%  przeszło 3000 odńitex dobrych a 
łanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. 0. i k. nadw. 

slairca nA i^N -S  n O M  i l ,  
m K O B  Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

Cżnyoii w Briix Nr 464. 
Skizypoe d’a początkująoyeb już zo K 4 80, 5'50, 
6 '—, 6-80 i wyżej. Smyczki >o K —'80, 1 '—, 
l -40, 1'80 i wyżej. Cytry harmonie itd. rów
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1107 49 60

H 45O .45-70
tytułem głównei wygranej w 

1 3  ciągnieniach do roku l a
daje pięć następnja.cych kuponów:

losu aust- czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyza, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika,
los'i serb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie jeż
dnia 1 lipca 1903

Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 7T25 lub na ,

32  . a t y  m ie s ię c z ia e  p o  2-aO k o ro n y

Po przesłaniu pierwszej raty  K 2'50 prze
kazem utrzymuje knpający dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług Drzepisów  
ustawy, z seryami i numerami efektów Jo których 
ma w yłączne p iaw o g rr  i wszystkie wygrane 
są wyłączną jogo własnością. 3332 2 3

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 

Dom bankowy i kantor wymla.iy

a iM iis if . i i i "
Bern® (Mor.) ul. Nowa 20.

BAZAR E R A JO W n  KRAKOWIE
syn ek  i ł ó o n y  l. 2 0 , m  ul. Bratniej

DOldCa wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyboria.

Rzeźby zakopaiiskie, Zabaw ki jaworowskie, majo- 
lika z Dębnik i Kołomyi. Mjclła i perfum y z fa b ry k i 
»Tlen«, fartuszki luiculskio, paski zakopaiiskie, k a 
pelusze słomkowe krakowskie. N aczynia kuchenne 
kam ionkowe z Porem by, łyżki drewniane. 2795 4 o

M . F lis ie  1
poszukuje z d o l u e y o  p o m o c n i k a  f r y -  
z y e r s i k i e g o ,  Rynek 26. 3350 8 3

W Skaw cacli
tuż obok stacyi kolejowej, są dwa wygodne 
mieszkania na sezon letni do wynajęcia. Wo

da i las blisko.
■Wiadomość: A. Zimmcrspitz w Skawcach, 

p. Siucharz. ' 3284 5 6

P o s s a I i s s | € j
zaołnego urzędnika, biegłego w kores- 
pondencyt polskiej, niemieckiej i fran 
cuskiej. —  N. K atzner, Podwoloczyska.

8177 s  10

silili:
3 pokoje i kuchnia z meblami do \vy- 
naięcia. W iadomość u Józefa  A leksan
drowicza w Jordanow ie. 3381 3 3

-90 morgów w dobrach biskupich z plonami 
i inwentarzami do wzięcia zaraz. Adres: „Dzier
żawa 200“ , Nizankowice. 3338 3 8

A P T E K A
we wschodniej Galicyi w mieście pro- 
wincyonalnem do sprzedania lub wy
dzierżawienia. Klaudyusz Fiedler, Lwów, 
Brajerowska 12. s u s  2 3

Panna, izra&litka
obeznana z buchalteryą i korespondoncyą. znaj- 
uzin umieszczenie w księgarni w Krakowie. 
Oferty pod literam i K . IV. poste restante 
K r u k ó w .  Podania nieuwzglednione w staną 

bez odpowiedzi. 3263 5 6

W Bochni
d o  p ię k n a  r e a l n o ś ć
sk ładająca się; 1) z domu murowanego 
o 5 pokojach, sta jn i, ogródka etc. 8.) 
z zakładu ogrodniczego z oranzeryą 
inspektam i i domem murowanym ogro
dnika. Ogród blisko 3 morgowy nada
jący  się także w w ielkiej części na pla
ce budowlane. Bliższej wiadomości u- 
dzieli z grzeczności p. J a n  G ó r k a  
w Bochni. 3442 l  5

II

siiijil i o i i ^ j s i s ,  piania i U m i l i .
poleca 516 127 o

n&jlppszs instrumentu 
firm krupijth. .

W yłączne zastępstw o fabryk Bo- 
seudorfeia, E hrbara , W irtna, Ro- 
tykiewicza. Zarazem  najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

PSKSYONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stach owakiego 
1 12, I I  piętro, przyjm ie jeszcze kilku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z Soboty). 3258 5 30

Śląsk austr., w górach Beskidach. Wygodnie 
urządzony pbnsronat w willi , j M a l a “ .  -Mie
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem 1 po
ścielą oa 5 kor. dziennie Wiadomość Zarząd 
„Maiu, przez Ustroń, w Wiśle. 3102 11 15

Leiisie mfeszlkâ ie
w Lanckoronie wleśniczówce, 2 pokoje nie 
umeblowane. Bi iższych wyj aśn wu udzieli 

Schupp, leśniczy, poczta Stryszów. 
3283 3 3

Sofel Ponsion Piast
I M M  aSśfOlECZStKy.

Kier. Dr J. Zauieiowski. W tas. B ogL n Hoff. Wi<ła ad Ustroń, Śląsk aastr. W ilie do najęcia
3141 1 10

S z k b ta  w y d z ia ło w a  i e ń s k a  — z  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i

Ip l  jrw. Tomasza
K raK O w ie  (ui. Szpitalna 10) otw iera z dniem 1 września 19p8 —  klasę

piątą wydziałową. . 343132
(Przy,muje się również panienki do pensyonatu). Zarząd szkoły.

tiozdaine 
premij - - D r  f l e t k e r

Do wiadon.uści P. T. Paniom Gospodyniom, że na życzenie wielu odbiorców 
te min <io z b i e r a n i u  opakowań

D r a  O c t k w a  p r o s z k u  d o  p i e c z y w a  .  .  p o  1 2  h .
D r a  O c f k e r a  p r o s z k u  w a i n l i n o w e g o  .  . p o  1 2  h .
D r a  G e t u e r a  p r o s z k u  p u d i u g o w c u o  .  .  p o  1 2  i i .
i t. d. musiałem przedłużyć d o  3 0  w r z e ś n i a  4 0 0 8 .

Prospekty dotyczące rozdania promij, tndzie/, książka z przepisami, któro 
miliony razy okazały się dobremi. za darmo « pizedniojazych h a n d la c h  lu b  wprost od

Ora A. OetKera, Wiedeń, iV/JL

ADienarza Z. Ritreta

n a z n a c z o n e  z ło tym medalem i dyp 'omem  honor,  na  w y s ta w ie  leho rsko  - p r z y ro d n ic ze j  I h yg ien lc zne j  we Lwowie.
„ A R Y S T O K K A T V N A “

proszek toaletow y z zaw artością w ęgliku i pięknym zapachem kwiatów 
MYDŁO ARYSTOKRATYNOWE —  KREM ARYSTOKRATYNOWY t

są podług obecnego stanu  wiedzy najlepszem i śi odkami do pielęgnowania płci. 
P reparary  te były badane przez D ra  L ustra, specyalistę lekarsk iej kosmetyki 
z K rakow a i uznane za skuteczne, tudzież wolne od wszelkich sz k o d liw y c h

składników.
Do nabycia we w szystkich drogeryach, aptekach i perfumeryach. —  Główna 

rcjirezentacya Reim i Sp. w Krakowie. 3170 3 10

NOWO WYDANY

Kiełki katalog przyM® sportooycb
zaw ierający

plan placu tenisowego -  ceny wszelkich przy- 
borów tenisowych, ęiłok nożnych, kręgli, hama
ków, krzeseł i lewaków ogroiiowych — przybo- 

rów gimnastycznych
o r a z  p p z y b o i ? - 5 w  r y b o ł o  w o z y o l i

2747 12 0 wysyła darmo

Magazyn Oniralny Orobner,
K l r u k ó w ,  1*J. ' S * « a 5 « |M i A s l t i  3 .

BAZAR KRAJOWY i KRAKOWIE
Synek stawny l. 23, rai ul. Bratklej

poieca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyoznośc' sandał/ k n e i p o w s k i e  męskie,

d Sskie i dziecięce. 9789 15 0

Ztaiew ajjąca nowość!
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p r o s z k u  d o  s z y b k ie g o  p r a r .A

„  ł r - ' * l e * 3
(nie jestto  żaden t. zw. proszek do prania lub m ydlany) ma się bieliznę białą 

jak  śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne tarcie w rękach iub szczotką. Wystarcza jednorazowe zagoto

wanie. Oszczędza się  w ięc na pracy, czasie i pieniądzach,
Jed n a  próba przekona, że niema nic lepszego. —  Paczka proszku „PhlRKSAM"

kosztuje 30 halerzy.
U znania kół odbiorców.

„Pański „PU K ESA M 41 chwalić —  to za mało ze względu na niezwykły 
skutek. K to dzisiaj nie używ a „PER ESA M U ’’4, postępuje nierozsądnie przeciw 
samemu sobie44. O tylia Dworaeek, Berno.

„Przedew szystkiem  proszę przyjąć odemuie serdeczne podziękowanie za 
swój kolosalny w ynalazek. „PE R E SA M 44, k tó ry  oszczędził mej rodzinie trudów 
całodziennego prania, mogę polecić ja k  najlep ie j44. J a n  Novotny, Zditz.

Składy w Krakowie: Reim i Sp., Rynek g ł.; H elena W olfgang, ul. Miko
ła jska  9; Sal. Fertig , Stradom  17; A braham  Bchamroth, ul, Bożego Ciała 20; 
M aurycy K reisler, Grodzka; w Podgórzu: .Takób Goldberg, ul. K rakow ska 3; 
Zygm unt April, Rynek

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki aa 
próbę po otrzym aniu 1 K.

3139 5 12 A N TO N I K A SA I-, k r ó l .  W in e g r o d y  N r  4 8 3 .

Z D iukam i Literackiej w K rakowie, ul. Jagiellońska 10 . dru.k a r  ni Ł  K . Górski


